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lontrula ·· ł odpowiodzialnnśG. 
Gdyby stan ten, jako p:rzeJsc10wy, ja­

ko wyraz konieczności, wykazywal same 
. dodatnie strony, wówczas ze względu. na 

v•a:runki, w jakich · znajdujer.ly się, inoźna-
Na tle naszegc obecnego bytu i warun- by go dłużej lub krócej tolerować. Jedna­

lirów, · VI jakich znalazło się Królestwo, kowoż już w pierwszych tygodniaeh dzia­
ksztaltowac się pnczynają nowe formy na- lalności Komitetu obywatelsl::iego odczuwa­
szego życia zbiorowego. Dotychczasowe ·li mieszkańcy Warszawy ri:;wne braki w 
warunki, wywołane f'.yatemem rządu rosyj- funkcyonowanin Komitetu. Z biegiem 
'skfogo, utrudniały jego rozwój, wskutek czasu coraz częściej podnosiły się sarkania. 
ezegn wszelka pra~a, skierowana ku OO.: n~ działalność Eomitetu, lub jego sekcyj, e 
fom ogólnym,odbyw~la się albo w pojedyn- i::ewne objawy wskazywaly na to, że w !o* 
kę, albo też nielegalnie .. Naturalnem na- nie Komitetu nie dzieje się wszystko tal<, 
stępstwem takiego stanu :rzeczy jest to, że jak być powi11.rro. Gdyby istniała jakaś ln­
z ·.chwilą, gdy nastąpiła zmiana warunków stancya, mająca p:rawo wglądania w czyn­
i możemy przynajmniej w pewnej mierze · ności ·Komitetu, niezawodnie spostrzeżone 
eye wlasnem życiem, brak nam praktycz- niedokładności daloby się wczas usunąć i 
nej znajomości tego życia. zapobiedz na przyszłość takim. faktom, któ-

JaskrawYm ·dowodem tego· są pewne re :rowodują szkodę ·tych, w imieniu ·ki;ó­
obja:wy, w związku z rewelacyami p. Ły- ryeh rzekomo Zarzą1 miasta furtkcye swe 
pacewiczaw sprawie Zarządu st.. m. W~r- , spełniat Komitet, a póf.niejszy Zarząd 

. szawy.·Zarzad, wyłoniony. z Kc~:tetu .Oby- ·miasta, nie hęcąc jednak r..-.zed nikim od~ 
<watelskiego ~ pod wpływem ko:u!~r.zności p-owiedzialnym, nie. uznawAł też niczyjego 
chwili~· nie mógł być, w ścislem tego sł.owa prawa mieszania ·się w swąję· czynności i 
rnacieriiu,. wyrazeiµ życia zbio:roweg<>, j~F · .. ignorował wszelkie glosy krytyki. Co pra-

. kim jąko insiytucy~, · · wyloniOna .ze społe- wda krytyka ta mogla nie .dochodzić do u­
ezeństwa, być .powinien, nie miał bowiem szu członków Zarządu, bo skargi miesz­
organizacyi, będącej koni~eznym . warun-. kańców nie znajdowały oclpowiedniego 
kiem życia zbiorowego. Nie został on ob..: wyrazu, prasa ł-.owiem, która jedynie mo­
darzony· przez nikogo misyą sprawowania gła by la w tym wypadku odegrać rolę po­
pewnych funkcyj i nie mial nad sobą żad* średnika pomiędzy spoleczeństwem, a Za­
nej instytucyi, któraby, jako mandantka, rządem, dziwnie <nie czułą byla na skargi 
miała . prawo kontrolowania czynności ludności. 
swych funkcyonaryuszy i wglądania w ich . Byłby . stan taki trwal jeszcze długo, 
działalność. · · ., gdyby nie rewelacye p. Łypacewicza, któ-

W każdym, najdrobniejszym nawef'o- ry bez ogródek wyciągnął na światło dzien­
. bjawie życia. zbiorowego, uwidocznia się ta ne to wszystko, oo jego zdaniem przynosi­
podsta wowa zasada, że p·ewne zbiorowisko lo szkodę społeczeństwu. Wystąpieniep.Ły-

. oddaje sprawowanie pewnych funkcyj w pacewicza, nacechowane dążnością do usu­
swem imieniu w ręce jednostek i ząda zda- nięcia ujemnych stron, przejawiających się 
wania przed sobą, lub też przed lV-yznaczo- -w działalności Zarządu, , wywołało głosy, 
nymi przez siebie czynnikami, sprawy z które świadczą o pewne1m nieporozumie­
wypelnionego .zadania. . W życiu prywat.; niu na tle istoty ustroju autonomicznego . 

. nem stowarzyszenia wybierają z pośród Wyrazem tego nieporozumienia jest wy­
siebie zarząd, który działa w ich imieniu, stąpienie p. Grendyszyńskiego, potępiaią­
ale jest. też odpowiedzialny za swe czyn~ /ce rewelaeye p. Łypacewicza. P. Grendy­
. naści przed· samem stowarzyszeniem, któ- szyński widzi w rewelacyach tych szkodę, 
re ze swej strony deleguje znowu pewne dla społeczeństwa ze względu na formę re­
jednostki. do kontrolowania czynności za- welacyi i moment, w którym „cala ta przy­
rządu. W życiu publicznem wszelkie wla- kra. sprawa wybuchła". 
dże, zwłaszcza autonomiczne, są odpowie- Więc przedewszystkiem forma. P. ty­
.·dzialne przed kimś za swe czynności i po- paeewicz, rozpoczynając krytykę dzialalno­
dlegają kontroli ze strony specyalnie do ści Zarządu miasta, przytoczył fakta, 1.-tóre 
tego· powołanych czynników, czy to w for- były mu znane pozytywnie i żądał ujawnie­
mie sejmów, czy parlamentów. nia wszystkich dokumentów, aby mógł na 

Dotychczasowy zarząd st. m .. Warsza- ich podstawie stwierdzić prawdziwość 
· v.ry nie został wybrany przez istotnych re- wielu innych zarzutów i wykazać słuszność 

prezentantów 9gólu, nie mial zatem man- swych twierdzeń. Nie wątpimy, że gdyby 
tlantów, przed którymi musiałby być odpo- istniała instytucya, mająca prawo wgląda­
wiedzialny za swe etynności. Sprawowąl nia w gospodarkę Zarządu, sama ze swej 
zatem swe funkcye autokratycznie, a nikt strony byłaby sprawdziła stopień sluszno­
rue mial prawa kontrolowania jego czyn- ści zarzutów i wyciągnęła odpowiednie 
ności, bo nikt roµ nie powierzal tych funk- konsekwencye. L'11Stytucyi takiej nie było, 
.cyi, jakie spefoiał. Spo1eczeństwo to1e:ro- więc nie było nikogo, ktoby był w prawie 
walo taki stan z jednej strony dlatego~ że zmuszenia .Zarządu do przedłożenia udo­
uwaialo go za przejśeiowy, zaś :r; drugiej, wodnionego sprawozdania z jego działalno­
że nie miało możności inge'l'owania, nie sci. Zdawalo się mimo to, że Zarząd sam 
będąc uprawnionem . do k<>ntrolowania z siebie poczuwać się będzie do od.powie­
czynności ludzi .. '. którzy .. · funkcye !Vi. •oje spel- .. l dzialności przed' sp-0łe~ze~st_we~! a nie bę-
1liali nie z polecenia ~egoż społeczeństwa. . dzie uważal gosP?da:rkl mieJskieJ za przed-

.~n ..... t .. • 1 ..... ~ omtill.LH..a · niemieeftJ.. 
BERLIN. (U.rzędowo). Wielka Kwatora Główna donosi 24-gomar~: 

W schodni te:r·en walk: 
Podczas gdy Rosyanie w ciągu dnia zifolali wykonać tylko jeden silny atak n 

przyczółka mostowego pod J a k o b s t ad t e m, :u1i1, wschodzie od B u s z h oJ n, w 
nocy wykonali ponownie ataki na i>ćlnocy od kolei lU i t a w a - J a ko b s t a d t, 
jak również atak podstępny na pohtdniowym~zaehodzfo od D ź wiń s k a, oraz tru­
dzili się w bezustannym zaciętym szturmie na nasz front na północy od W i d z. Wszy. 
stkie ataki złamały się, przy ciężkich stratach w ludziach, w naszym ogniu, a naid&· 
lej u przeszkód. 

Dalej na południu nie wykonano nowych ataków. 

Zachodni teren walk: 
W peli'llych odstępttch czasu potęgowały się znacz.nie walki arlyleryi w S li !o ,_. 

p a n i i, na drodze S o m" m - P y - S o n a i :n, w A :r g o n a c h, w okolfoy Tul tt-

z y i aż do l\ł o z e li. , 
Wyzyskując snk~es onegdajszy, zajęliśmy na .zachodzie oo II a u ca ur t jesz. 

cze kilka rowów, przyczem liczba jeńców wzrj>sla do 32 oficerów i 879 żoblierzy. 

Bałkański teren wallr: 
W okolicy Giewgieli, pil obu stronach Wardaru, dochodziło w ostatnich dniach 

do walk artyleryiskich, lecz bez ważniejszego ~natzenia. . 
W walce w powietrzu zestrzelono Iata?liec, naieżący do Hotyli nfoprzyjacielskiej1 

która dokonała napadu na Bo low ee, na zachodzie od jeziora Do i ran. Spad) 
on do ieziora. . 

Naczelne Dowództwo Wo;iskowe. 

Komunikat auslryacki. 
WIEDM. Urzędowo donoszą 24-go marca: 

Rosyjski i Bałkański teren walk: 
Spokój. 

\Vłosld teren walk: 
Nieprzyjaciel ostrzeliwał miasta G o r y cy ę i R o v e r e t o. Po.zatem nic się 

.nie wydarzyło • 

siębiorstw-0 prywatne, które . dostało się 

przypadkiem w jego ręce i pozwoli na 
szczegółowe wglądnjęcie w swe księgi. Op­
tymizm ten okazal się jednak nieusprawie­
dliwiony: na żądanie p. Łypacewicza nie 
reagowano. Cóż więc pozostało p. L. do 
zrobienia? Jeśli rzeczowe argumenty nie 
doprowadziły do żadnego ·rezultatu, .powiM 
nien byl, według recepty p. Grendyszyń­
skiego, nie mając konkremych dowodów 
w rękach, zamnkriąc i pozwolić na to, aby 
zarzuty jego poszły w zapomnienie, aby. 
Zarząd w dalszym ciągu rządził miastem, 
jak swojem wla~mem · przedsiębiorstwem, 
nieodpowiedzialny przed nikim, bez wzglę­
du na to, czy społeczeństwo straci, czy zy~ 
ska na takim stanie rzeczy. 

Ale p. Ł. był innego zdania i nie mo-
.· gąc znaleźć poparcia swych argumentów w 
dokumentach uważał, że metoda przemil~ 
czania najcięższych nawet zarzutów prowa­
dzić może w pewnych okolicznościach do 
zupełnego zatuszowania sprawy. v.,r o bee 
tego ju'i bez wszelkich ogródek wyciągnąl 
na światło Cizienne wszystko to, eo w jego 
pojęciu moglv przynieść szkodę miastu. 
Można nie godzić się na taką metodę, ale 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von H oehr 

Feldmarszałek • porucznik. 

tylko wówczas, gdy stosowaną ona jest po­
mimo tego, że drogą rzeczowej argumen­
tacyi możnaby dojść do tego samego rezul­
tatu. Jeśli jednak osiągnięcie tak donio­
słego celu, jak dobro miasta, niema-

l żliwe jest taką drogą, a natomiast rozdmu­
chanie danej sprawy sparaliżować może 

I chęć jej zatuszowania, wówczas formę ta­
ką, jaką obrał p. Ł. należy uznać za. dobrą, 
temwięcej, jeśli uwieńczył ją pomyślny re-
zultat. · 

Dziwnym zbiegiem okoliczności mniej­
więcej w tym samym czasie poruszyliśmy z 
naszej strony kwestyę tramwajów miej­
skich. Chodziło nam o to, by miasto, znaj­
dujące się w kłopotach pieniężnych, przy­
sporzyło sobie dochodów w sposób, ni& 
obciążający nikogo i ze źródeł, które są je­
go własnością. Opieraliśmy się na danych 
cyfrowych i formą do'?'odzeń naszych nie 
wchodziliśmy na tę drogę, którą p. Gren-

. dyszyńskiemu podobalo się nazwać „pam­
fletem". Rezultat naszych usHowań jest na. 
razie negatywny i, pozwalamy sobie twier­
dzić, właśnie dlatego, że forma ich była 
wyłącznie rzeczowa. .Zarząd miaBtn udaje, 
że nie słyszy owego glos~ który mu wska-



zuje bardzo łatwe źródło dochodu, bo głos 
nasz był spokojny, i nie miał w sobie tych 
cech, które poruszają, opinię publiczną tak 
głośno, że echo jego przedrzeć się musi na­
wet przez grube mury ratusza. 

P. Grendyszyńsld uważa dalej, że wy­
tknięcie błędów,popelnionych przezZarząd 
miasta ndostarczy argumentów tym, którzy 
pragną stwierdzić naszą niezdolność do sa­
morzadu i niezależności". Wychodząc z 
tego ~ałożenia musielibyśmy zamykać oczy 
na wszelkie> najjaskrawsze nawet bolączki, 
aby nie dyskredytować naszych zdolności. 
Do jakich konsekwencyi, wobec brak"TI u­
prąwnionych organów kontroli, doprowa­
dziłaby taJrn metoda, zbytecznem jest chy­
ba dowodzić. W brak""U prawnych organów 
musi mv szukać innych dróg do stania na 
straży 

0

interesu ogółu) a jedną z nich jest 
prasa, ale nie ta, która wskutek stosun~ 
ków, łączaeych ; ją rZ danymi osobnikami, 
lub rozmaitych względów i względzików za= 
tyka uszy na głos, dolatujący do niej ze 
skargą. 

WażniejS'Łem jednak w tym zwrocie 
p. Grendyszyńskiego jest jego identyfiko· 
wanie obecnego Zarządu miejskiego z po­
jęciem samorządu ba, nawet niezależności. 
P. G. uważa Zarząd miejski za wykwit sap 
morządu i niezależności chyba dlatego, że 
rzadzi sie on sam, bez niczyjego upoważ­
ni ~nia i i~ jest od ~ikogo niezależny. Jak­
żeż jednak dalekiemi są takie pojęcia od 
prawdziwego samorządu i prawdziwej nie­
zależności. Gdyby nawet przypuścić, że 

ktoś, komu zależy na udowadnianiu naszej 
samorządnej niezdolności, wyciągałby 
wnio-ski z obecnego stanu, tak dalekiego od 
normalnych warunków, będzie to glos tak 
malo poważny, że z nim liczyĘ, się nikt nie 
będzie. Przeciwnie, gdy naród ma siłę do 
:zwalczania nurtującego wśród niego zla i 
ma odwagę wypowiedzenia swej krytyki 
głośno I bez ogródek w celu wykorzenie­
nia go, świadczy to o jego zdrowiu moral­
nem i może być zapisane tylko na. jego do­
bro. Wszak nie będziemy na tyle naiwni, 
aby§:~1y wierzyli w to, ie władze okupacyj­
ne nie ·widzą wszystkich blędów, które ist­
nieją w naszem spoleczeństwle. Zdają one 
sobie sprawę i z naszych wad i z faisz:·,::ych 
kroków naszego Zarządu miasta, bo szkoła 
ich życia nauczyła tych ludzi innego syste­
mu w spełnianiu obowiązków. Jeśli zatem 
widzą, że społeczeństwo nie daje się ślepo 
powodować jednostkom, to w ich, na kon­
siytucyonalizmie wychowanych umysłach, 

mczej dodatni, aniżeli ujemny sąd o nas 
powstać może. A o tych, którzy zlą wolę 
mają w odniesieniu do nas, troszczyć się 

nie mamy potrzeby, bo na zlą wolę środka 
niema i znajdzie sobie ona moiyw do swej 
działalności nawet wówczas, gdy z naszej 
strony nie będzie do tego żadnego powodu. 

Spo!eczeńslwo polskie Królestwa żyje 
w anormalnych warunkach, musi jednak 
mieć możność dbania o swój interes. Nie­
ma ono reprezentacyi, któraby była 1\'Yra­
zem jego potrzeb, szuka więc innych spo­
sobów stania na straży własnych potrzeb 
i wytykania błędów tym, którzy jako lu­
dzie, błądzić zawsze mogą. Jednym z tych 
sposobów jest p:rasa, a jeśli jej wystąpie­
nia - Inoszą pożądany stosunek i doprowa­
dzają do poprawy stosunków, wówczas 
kwesr1a formy nie odgrywa decydującej 
roli. 

Iii o J n a~ 
25 marca. 

Także i w cfr~gtl dnia onegdajszego Ro­
::;yanie atakowali gwałt@wnie front nie­
miecki na kilku p1mktach bez najmniejsze­
go powodzenia. , Po krwawych atakach, 
trwaJących w ciągu całego dnia, do głównej 
akcyi zaczepnej Rosyanie przystąpili do­
piero wieczorem i w nocy. Tym razem 
wielkie masy wojsk rosyjskich, po nad­
zwyczaj silnem przygotowaniu przez arty­
lcryę, ruszyły do ataku na front niemiec­
ki po obydwóch stronach Dźwińska. mia-
1101,vicie na Jakobstadt i na północny~1 - za~ 
chodzie do VYidz. Ataki te wykonano kil-
1rnkrotnie, le~z bez: żadnego rezultatu. Li­
nie niemlrdde nie cofnęly się ani na krok, 
wyb:z}rnuj:~ silny napó1· mas rosyjskich, 
wsparrycb gwuHownym ogniem artyleryi. 

Na części koniu na północnym - ;:;ucho-

GODZINA: p o t s Ir I. 

dzie od Podstaw, Rosyanie przerwali na;_ wojska nasze ścierały się z silnymi nie- f Na wschód od Mozy ostrzeliwanie 
razie 1Yiększe ataki prmvdopodobnie wsku- przyjacielskimi oddziałami przednimi pod ł wielu punktach naszego frontu postęp:a 
tek bardzo krwawych strat, jakie tam po- wsiąPlakanen i na południu od wyspy dalej z gwaUownościa. J& 
nieśli. Natomiast w dalszym ciągu- sziur- ~ 
mowali front niemiecki między jeziorami Dalen. W Woevre prócz przerywanego ognia 
Narocz, a Wiszniew. W odcinku Jakobsfadtu po walce ob- arlyleryi niema ważniejszych wydarzeił do 

Na pozostałych frontach terenu wscho- sadziliśmy poszczególne zabudowania i la- doniesienia. 
dniego nie zaszły żadne ważniejsze wyda. sek na wschód od wsi ,Angustynhof (22 Na zachód od Pont a Monsson wskute1~ 
n~a - & 

kim. na północny-zachód od Jakobsfadtu), wycieczki na .J·eden z nieprzyJ·acielskich r. Wojslmwy współpracownik „Berliner ,.,,. 
Ztg. am. Mittag'', major Schreibershofen. "li a także w okolicy Bnszhofn (10 klm. na po- kopów w Fey en Haye udało nam się 
omawiając. ofenzywę rozpoczętą przez Ro~ ludniowy-zachód od Jakohstadtu), las po- wziąć do niewoli kllku jeńców. 
syan na pólnocyi pisze między innemi: między okręgiem leśniczym DupenekJ a Na reszcie frontów noc przeszła spa.. 

Rosyanie zaatakowali pozycye sprly- wsią Deiwensk (10 klm. na poludnio'wy- kojnie. . 
mierzone na wschodzie równocześnie w zachód i 8 klm. na poludniu od Jakob­
dwóch różnych punktach: na pólnQoey i na 
południu. Na północy atakują Rosyanie na stadtu). 
froncie przeszło 80 kilometrów dhigim, któ- Na północy od Dźnińska trwa oł;m-
ry biegnie od Dynaburga aż do jeziora stronny ogień artyleryi. 
Narocz. Rosyanie atalmją tam z wielką za- w okolicy na południe od Dźwińska 
ciętością, wysławszy do ataku ogromne si- toczą się ożywione walid ariyleryi i pie­
ły. Mamy tam w każdym razie do czynie­
nia z jedną z najsilniejszych ofenzyw ro- choty. 
syjskich, które,i celem i zadaniem jest prze- Artyierya nasza ostrzeliwała z powo­
łamanie stanowisk niemieckich i odzyska- • dzeniem okolicę na pólnoc o:d miejscowo­
nie Kurlandyi, oraz północnej części Króle- I. ści IUinziuny (9 klm. na !J<1lnoe od Widz)s 
stwa Polskiego. Natomiast na południo- J gdzie stwierdziliśmy posifki nieprzyjaciel­
wem skrzydle naszego frontu wschodnie- -
go toczą się na razie walki o charakterze I skie. 
lokalnym. . Po powstnymaniu przez wojska nasze 

Do tej pory nie mogliśmy stwierdzić, ognia bateryj nieprzyjacielsk:ch w nkol'.r.y 
o co Rosyanom tam chodzi: czy o popra- 1Ues.zkeli (6 klm. na pó1noc od Wldz) wzię­
wienie swych pozycyj i zdobycie kilku waż- ly one caly szereg rowów nieprzyjaciel­
niejszych, dla nich szczególnie niebezpie- skich w odcinku ltfiuzjuny _ jezioro Se­
cznych, najbardziej wysuniętych stanowisk 
austro • węgierskich, czy też walki te są kły. (?). . 
początkiem również wielkiej ofenzywy i na Udaremniliśmy ogniPM naszym usiloa 
południowem skrzydle naszego frontu wanie przeciwnlka przejścia do ofenzywy 

Paryż, 24 marca. 
Urzędowo donoszą 23 marca wiecz.: 
Na północ ,od Aisne ogien burzący na 

szańce niemieckie, na plaskqwzgórzu w 
Vauclerc. 

W Argonach powstrzymaliśmy liczny 
koncentryczny ogień na nieprzyjacielskie 
urządzenia, drogi i koleje wschodnich Ar­
g°'nów i na las Malancourt. Na zachód od 
lUozy gwałtowny ogień działowy w okolicy 

. l\falan.tou:rt i na naszym froncie Bethiu­
oourl - JUorl Harunme - Comiers. (Na 
wschód od M!llzy i w Woevre walka artyle­
ryi przytrcla nieco na zaciętości. Akcya 
piechoty w ciągu dnia nie miała miejsca, . 

W Wogezach ostrzeliwaliśmy obóz nfo. 
nrzyje.cielski w okolicy lUiihlbach.. 
~ ' 

lnmnolkat angielski. 
wschodniego. Z wielu atoli objawów; jak na południu od Twereczy. 
n. p. wielkich sil, zgromadzonych tam przez W okolicy Wilcjt. i 1\!:oi~jek (l2 i 7 Londyn, 23 mm-eit 
sprzymierzonvch, ze wsnaniale WYbudowa- Gło'=rna 1,...,.,a"'era donosi· 22 mar 

J I::' - klm. na pófoocnv. -za, chód od Postaw) tocz~ - „.,_. ""'„ ' ca: 
nych, nadzwyczajnie silnych stanowisk - w · t t-.. • • • 

· k st · k" h • d h h s'1ę zac1'ęte wallr1·. N"1eprzvia"1"el wykony- v ciągu os auJ.l8j noey rueprzyjacieJ WOJS au ro - węg1ers 1c I z o„fc cza- _ _ „ ". " 
sowych niepowodzeń rosyjskich można wy- wa tu gwa1tovn1e kontrataki na nasze woj- wysadzH w powietrze dwie miny, które 
wnioskować, iż Rosyanie nie przejdą do o- ska, które miejscami wyparły go z jego wojskom naszym nie wyrządzily, żadnej 
fenzywy równocześnie w dwóch punktach, · b" · k b" szkody 
tak dalece od siebie oddalonych. Rosyanie rowow, za iera1ąc ara my, maszynowe. • 

W okolicy Czerniat i ŁC1twy (6 i 4 klm. Na północnym ~ wschodzie oo Ver• 
jednak odznaczają się ogromną ekscen- 1 • lk. 
trycznością, której dowody złożyli w cza- na północ od jeziora Miadzioł) zaatakował me.a.fos mraiy mie1soo wa 1 na granaty rę-
sie całej dotychczasowej wojny, tak, że i nieprzyjaciel po silnem przygotowaniu czne, którP. mpelnie nie wpłynęły na zmia-
z tą możliwościl,l Uczyć się musimy. przez artyleryę stanowisko nasze; odparli- nę sytuaeyi. 

Omawiając utratę Uścieczka, oświad- śmy go naszym ogniem. Ostrzeliwaliśmy Filiufecznie przy I»' 
cza major Schreibershofen: Ten sukces Na południowym brzegu jeziora Na- mocy artyleryi i mPidzierzy rowów ochroo,. 
rosyJ;ski bvł zdobyczą czysto lokalną; któ- " ! h t · l · · · l J •• c 

.1 rocz walka rozwiJ'a się korzystnie dla 1 Pyc s anow1s ra meprzname a na potl&" ra niema żadnego wpływu na ogólne po- I 
lożenie wojenne. Wojska austro - węgier- wojsk naszych; pomimo używania przez ; dniowym - zachodzie od Wezmacqu.art. 
skie straciły tam bowiem tylko wysunięty Niemców gazów trujących i pomimo mol"- i ---~ 
bardzo przyczółek mostowy, podc-;.as gdy derczego ognia nieprzyjacielskiego, poko-- KOlHllRik~t bBIOUSki. 
właśaiwe pozycye, położone na południo- naly one trzy linie przeszkód ł z.a pomocą · 
wym brzegu Dn!estru, zostały nietknięte. 
Pozycye te są tak silne, a ponadto chronio- skutecznych ataków wzięły trzy linie nie-
ne przez wielką rzekę, że dalsze posuwa- przyjacielskich rowów ochronnych. Za po­
nie się Rosyan natrafi na przeszkody mocą ognia i przy użyciu pocisków zawie­
wprost nie do przezwyciężenia. Stwierdza- rających duszące i zabójcze gazy udarem­
ją to też ostatnie wiadomości, które dono- niliśmy i powstrzymaliśmy nieprzyjaciela 
szą, że Rosyanie zadowolnili się tym suk­
cesem i nie próbują nawet ataku na pozy- w zamiarze wykonania kontrataku. 
eye, położone na południowym brzegu Według pobieżnego obliczenia wzięli-
Dniestru. śmy do niewoli 17 o!icerów i przeszło 1000 

·Sprzymierzeni trzymają w swych rę­
kach silnie wszystkie swoje pozycye zaróu 
wno na północy jak i na południu, Rosya­
nie nie osiągną żadnych sukcesów strate­
gicznych na jakimkolwiek punkcie nasze­
go fronh1 wschodniego. Z tego powodu 
bitwa pod Verdoo, na h,'iórą oienzywa ro­
syjska nie wywrze najmniejszego wpływu, 
dalej będzie z naszej strony z tą samą e­
nergią prowadzona. 

Na terenie zachodnim sytuacya ogólna 
w ciągu doby ubieglej nie uległa z.mianie. 
Niemcy uzupełnili sukces odniesiooy w le­
sie pod A vocourt przez zajęcie frarn;ius­
kich punktów oparcia, położonych na ty­
łach wzgórz, ciągnących się na południo­
wym-zachodzie od Haucourt. 

żołnierzy, oraz zdobyliśmy 12 karabinów 
maszynowych, jeden refle!.dor i jeden przy­
rząd do rzµcania Qlin. 

W ok'Ólicy Smorgoni zacięta walka ar­
tyleryi. Nieprzyjaciel ostrzel~wuje ener-Q 
cznie odcinek położony nad Wilią. 

W okolicy Dclatiszki - Bąranowicze 
latawce niemieckie przeleciały nad stano-
wiskami naszemi. ' 

W okolicy szosy Moskwa - Brześć IJ~ 

tewski i na pólnoc od wsi Telechany (nad 
kanałem Ogińskiego) trwa ożywione obu­
stronne ostrzeliwanie. 

W okolicy na poludniowym-wschodzie 
od miejscowości Kolki wywiadowcy nasi 
obsadzili posterunek nieprzyjacielski. Na pozostałych terenach walk w ciągu 

ostatnich kilku dni panował·. względny spo­
kój. 

Według doniesień uzupełniających pod 
Micbalczami (na wschód od Uścieczka) 

~~~.,,,.,v-~~ zdobyliśmy jeszcze 2 armaty, 6 zupełnie 

Le Ilavre, 23 marea. 
Gló wrra kwatera donosi 22 marca! 
Na rozmaitych p1mktach frontu, i 

szczególnie pod Steenstracte byla bardzo 
ożywioną działalność artyleryi. 

Komunikat włoski. 
Rzym, 23 marca.. 

Główna kwatera donosi 22 marca: 
Oddziały piechoty nieprzyjacielskiej "r/rf' 

•\konały w ,nocy na· 21 marca małe napady 
na stanowiska nasze w punkcie węzłowym , 
Ribor (dolina Daone), w dolinie Cresta, 
na północnym m zachodzie od Piazza (do­
lina Terragolo) i na wyżynie Rarnilar 

I (kotlina Flicz) .. Wszędzie -zostały one od· 
I parte. 

I Na stokach wzgória Santa Marla (o­
kolica Tolmein) tej samej nocy nieprzyja­
ciel wykonał atak, który powstrzymany 
został naszym ogniem, poczem zamienił się 
'w zwykle, z łatwością odparte, natarcie pa- . 
trolowe. 

Wczoraj na calym froncie trwały walki 
artyleryi pomimo, iż znowu brzydka pogo­
da bardzo utrudnlala strzelanie. 

Komunikat turecki. 
zdatnych do użytku przyrządów do rzuca- · 
nia min, ogromną ilość karabinów, skrzyń Pndrói Ks. Michała Mitbałowicza •. 

Konstantynopol, 24 marea. z amunlcyą armatnią i karabinową, gilzy, 
inną rununicyę, oraz wzięliśmy 106 ·jeńców 

Główna kwatera donosi: Front perski. W Persyi obsadziUśmy 
~a f~oncie . Ii~~' . w okolicy Felahii po walce miasto Ispahan. Zgłodniała i o­

oddzral. m~przyJa~cieiskJ., s~ladają.cy się z brabowana przez Niemców (?) i ich· naje-
2 batlli10.now, usiłował zaaLakowac nasze mllików ludność powitala z zapałem nasze 
~orpoczty ?a ~rawym brzegu. Tygrysu, po l wojska, z którymi powrócił general-guber-

. JednogodzmneJ walce został Jednak odrzu„ f nator Ispahanu i inne wysokopostawione 
eony. J' osobistości, które uprzednio zbiegły do 

Nocą lotnicy nasi z pomyślnym ,skut- nas. 
kiem rzucali bomby na nieprzyjaciela w 
Kut-el-Amara. 

Komunikat rGsyjski. 
Petersburg, 23 marca. 

Wi,elki sztab generalny donosi 22-go 
marcu: 

Pro:nt zaehodn!: Na całyrri frrncie to­
czy się cały szereg wal~ jł -·~,_,anv Bygi 

Komunikaty francuskie. 
Paryż, 24 marca. 

Urzędowo donoszą 23 marca po pot: 
Na zachód od IUozy ogień artyleryi o~ 

słabł w ciągu nocy. Nieprzyjaciel nie po­
nawiał usiłowań przeciwko ma1emu wzgó­

! rzu Hancourt, kl:ćrego cenl'ralny fort znaj-
, duje się w naS'.GYch rękach.· 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Berlin, 24 marca. 

Prasa wloska donosi, ii wielki książe ~ . 
chał Michalwicz w otoczeniu wielu ezlonkóW 
rządu rosyjskiegQ udaje się w celach politycz. 
nych do Anglii i F rancyi. 

Dlbriymio straw Hosyan. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Berlin, 24 marea. 
• 1~Frankfurter Zeitung" pisze, iż straty ro· 

snslne na wschodzie tym razem również są 
wp~ost n~ehywale. Artylerya rosyjska prażyla 
pacnska~ własne wojska, by zmusić je do 
atakowa1;lm·. Jeńcy opowiadają o okrucień• 
s~vach, ~akrnh dopuszcza]i się d4>wódzcy ro­
syjscy na własnych żołnierzach ehcac ich zmn~ • 

l sić ~o ~1'alki. Z całego pułku' po~rócilo 250. .. 
h~fl~1. Pierwszy korpus sybeeyjski już nie ist~.· 
me1e. . _. 



surawkł Chwostowa. 
'!'elegram wlasnr, „Godz. Polat~ 

Sztokholm, 24 marea. 

. „LokaJanzeiger'' pisze: „Russkija. Wfodo­
. ~:osti". na ąio,cy siezegółów, ujawnionych w 
ak,tach. pro~esu, oglaszają obe~nie przebieg 
1amacliu, dokonanego na życie Rasputina. Za".' 
m.aeh ten jest· jednem ~ ogniw długiego szere-
gu morderstw, przypisywanych Chwostowo"1~ 

• .. ··. Cbwostow niejakiemu Rzewskiemu polecił u­
·suną~ Rasputina., obiecawszy mu za to 60.000 
rubli,· przyczem ·.wręczył mu piśmienne zobo­

„ :wi~anie. Rżewsldj udał się do, mnicha Hio­
dora.1 pr:rnbywająeego w Chrystya.nH,. · który 
był zawziętym wrugiem Rasputina i zjednał 

: go sobie dla zbrodni. Hiodor wskazał pięciu 

Poslowie Ba u er m a n (narodowy liber.al), 
S p a h n (centrum) i hrabia West a r p Zamiar opnszczonia · Malanconrt 
(konserwatysta) godzą się na przedloźony „ 

· · · "' Telegram własny „Godz. Pol.". ~~. . 
Soeyali~ta. H a as e zazna.eza swe op ozy- Berlin, 24 marea. 

eyjne stanowisko wobec budżetu i usiłuje „Petit Padsien•' przypuszcza, iż dowódz-
wśród kilkakrotnych przerywań ze strony two francuskie zdecyduje się poddać Malan­
prezydenta, omawiać ogólne po!oźenie poli· eou:rt, by wyrównać w ten sposób linię !rontu. 
tyczne. Wywodzi on, że kon:r"Stne pofo:ieitle ł 
armii nieniieekiej umożliwia już oddawna 
rządowi niemieckienm ·podanie dl<>ni nieprzy­
jaciołom ·do .. zgody. 

· Faktem jest, że Niemcy nie zostały zwy„ 
eię~one, ale faktem jest tei, na mocy dotych· 
czagowego doświadczenia, że nie będą w sta· 
nie pokónać zupelnie nieprzyjaciół. Nie ·htr 
dżie ani zwycięzcy ani zwyciężonego. Jakii 
zatem cel ma dalsze prowadzenie wojny. So­
cyaliści nienawidzą wojny.„. 

. ----
Straty wśród oficerów. francnskicb. 

Telegram własny „Godz. PoL ". 
Berlin, 24 marca. 

71Lolmlanzeiger" donosi: Nieurzędowe 

n. q 
,; 

' "\ 
gii. Wiedzieliśmy, ie polityka angielska iWli.ą 

fanatyków, zami.~szkałych .w. Petersburgu, ja• 
ko otlpoyv:iednłch wykonawców skrytobójcze­
go mortłersiwa. Rżewskij powrócil do Rosyi. 
(JJ,rwostow wystawił tzek na 60.000 rubli, gdy 

· Na lawach socyalistycznych powstaje ba­
. las; prezydent przerywa mówcy ·i wzywa go 

francuskie opisy walk na lewym brzegu Mozy 
zaznaczają niezwykle wysokie straty Francu­
zów w oficerach, które od polowY marca o­
siągnęły stosunkowo najwyższą cyfrę. 

· Ostrzeliwanie Holf ortu. 

nastu ubiegłych fai pchała Niemcy do ustawi.;, 
c:mie wzmagających się zbrojeń. Wiedzieli~~ 
my, iż obłudą, było głoszenie o walce za. wol"' 
ność demokratyczną, gdy jako sprzynuerze„ 
niec wYStapiła Rosya, rządzona w sposób 
krańeowo ~antokratyc~:ny. Wieibiieliśmy~ iź hia 
storyeznem wskazaniem polityki Wielkiej 
Bxytanii było dzielić narody Europy na dwa. 
wrogie sobie obozy. Lecz mówcy w parlamien­
cie, prasie i na. kazalnicach mówili inaczej, a 
naród im 'Wierzył. Wojna ciąg·nie się już W 
miesięcy, i zrozwnieliśmy wreszcie, ie ostatq;:­
czny jej cel zadaje kfam pobudkom, Idóre zde~ 
eydowaly nas do wyruszenia w pole. Wiflzi· 
my, że angielska ekspedycya darifanelslm by" 
la konsekwencyą układu, zawartego pomię­
dzy Anglią a Francyą, oraz, że Km1stantyno­
pol postanowiono oddać Rosyi, a tlla tych ce­
lów setki tysięcy AngHków przelewają krew 
swoją! Po raz ostatni .Anglicy wałczyli w Eu­
ropie by nie dopuścić Rosyan do posfatlanfo. 
Konstantynopola., dzisiaj fołnierze ~mgielscy 
walczą dla sprawy rosyjskiej, by oddać Rosyi 
to, 21a co ojcowie ich przelewali luew swoj~i. 
Włochy wciągnięto w wojnę, obiecawszy im 
wzamia:n za to wielkie ~bszary ziemi w Dal­
maeyi, A.ustryi wschodniej i Karnii wraz z 
wyspami Kroaekiemi, zamieszkalenli przez­
ludność nawskroś słowiańską. Wypowiet,;;fo· 
liśmy się tedy wobec Włoch za „wyswobodze. 
niem drobnych narodowości", zobowiązawszy 
się jednocześnie oddać pod panowanie 'Wloch 
narody zupełnie obcego im poehodzenia, a na· 
si żołnierze mają pomagać rządowi włoskie· 
mu, by mógł on zdeptać prawa tych narodów". 
Artykuł kończy się zwrotem: „Z zawarciem 
pokoju nie powinniśmy czekać dotąd, at rząd 

.·· fymeza.sem przypadek odkrył uknuty spisek. 
hmy tajny agent, Simonowicz, . odwiedził 
Ri~wskiego, mieszkająeego u kochanki i na~ 
~rafii właśnie na bardzo oifflioną ',sprzeczkę. 
W gniewie kochanka zdradziła planowany za-

. ,maeh niorderezy. Simonowiez odsznknl na­
tychmiast· Uasputina, któremu pewna bardzo 
wysoko• postawiona i. żyezUwa mu dama dora­
dziła natychmiast opuścić Petersburg. Zaraz 
następnego .dni.a I'El{l~ktor pisma ,,Kołokoł" 
swrótil się do przyjaciółki Rasputina z zapy­
taniem, eiy ten nie żostał zamordowany. 'l'ym­
ezasem zaś; . owa · dama, udała się do .vła1lz 

. wojskowych z pi'ośbą o ochronę dla Rasputi. 
na. Władże ·wojskowe zarządziły szezegófową 
rewizrę w mfaszkaniu Rżewskiego i znalazły 
tam Ust, oraz czelt Chwostow.a. Uiewskij zo­
stał sebwytany i przyznał się> do winy,· doda­
jąc,. że planował zamachy na wiele wybitnych 
osobistości. List Chwostowi prze<lstawiono 
Rasputinowi, któ,ry wezwał tolefonic~m.ie na 
rozmowę Simonowicza. (}<ly Simom1wiez po-
wroeil ·do .swego mieszkania, 11astat tam ocz.e­
kniąeyeh nań 10 agentów ochrany. A.genei a­
resztowali go pod zarzutem, iż dopomógł do 

· · uciec~ki pewnemu oficerowi . austryacldemu i 
trzymali go w więzieniu w eiągu 14 dni, po­
czem został skazany . na zesłanie. ·Zanim go 
je(lnałt wywieziono, otrzymał wlasnórfjczny 
Ust . Stii:rmera, który rozkazał wypuścić go na 
wolność. Pomimo to ochranJl. gwałtem wywfo­
zla go do· twerskiej gubernii. Rźewskij, pomi· 
n;to W$Zfstko,. został wypuszczony na w'olno8ć. 

, __ _ 
z parlamentu niomiockiouo. 

-·-~-; 

. T~legram .wtasny „Godz. Pol.''~ 
lłerUn, 24 marea.. 

: ·Dzisiejsze posiedzenie parlamentu roz.. 
poczęty „niale ·zapytania'~. Posel B. as ser.:. 
ma n zapytuje kanclerza o przebieg osta.t~ 

· nieb· walk w · Kamerunfo1 przejśc1e wo}sk ko:. 
lonialnych na teren neutralny i obecny ~tan 
w niemieckiej południowej Afryce. ·Sekretarz 
stam.I dla· spraw· kolonialnych, S o 1 f, opisał 
bieg wypadków w Kamerunie i zaznaezyl, ie 
wojsko kolonialne, wskutek braku amunieyi, 
zost.alo zmuszone do zaniechania wttlk, Przej„ 
ściu na hiszoański teren ne11tralny nie mógł 
przeszkodzić. ostro . nacierający nie:przyjaci~l. 
Doktór Solf oświadczył, że wedlug wszellna• 
go prawd-0pod-0bieństwa, cale wojsko dotarlo 
do terenu hiszpańskiego. W południowej A· 
fryca nieprzyjaciele do niedawna nie poety„ 

~ ~m tadnych postępów. Obecnie Anglicy ścią" 
gnęli znaczną liczbę · kolanialnych wojsk· pq„ 
statnim tygodniu udało się nieprzyjacielowi o­
statnim tygodniu udaki się nieprzyjacielowi o­
deprzeć wojska niemieckie, stojące nad. Kili­
mandżaro i zdobyć Moszi. Przez wystąpienie 
Portugalii przybył tam Mwy nięprzyjaeiel. 

·Portugalia jui od dłuższego czasu gr.omadzHa 
na północnej granicy swej kolonii Mozambik 
znaezniejsze oddziały i należy oczekiwać tak„ 
ie .tam w najbliższym czasie ataku. W kolo-
11iach . zatem grozi. atak ze wszystkich stron. 
Dotyehczas wojska niemieckie stawiały oppr, 
ponośząe stosunkowo· nieznaczne straty, Jest 
:tatem nadzieja, że ~ędą także dalej biły się 

.dzielnie. 
Następnie roi;poczęto dyslmsyę · nad usta­

wą pomocniczą do budżetu. Sekretarz skar„ 
hu ij elf fe r i c h zakomunikowal na wstę­
pie, wśród łm.rzliwyeh oklasków, że nowa po· 
tyczka wojenna dała \\ynik 10.6 miliardów 

·· marek, nie iicząe subskrybcyi żołnierzy i za-
. granicy. Sekretarz ~tanu mówił: że naród 70 

milionowy, od-cięty od świata zewnętrznego 
wbrew prawom narodu .i zdany zupełnie na 
"1Vl·Ri::n1A siły, naród ponoszący od 20 miesięcy 
1'lbrz~·mie ciężary w<>jnf, daje przeszło 10 mi­
liardów, znaczenia tego fałdu. ni.e ·opiszą ia- . 

' dne słowa. Oznacza to, że sila nasza jest nie­
wyłterpana i dlatego· możemy i ufnością spo„ 
glądać w przyszłość. Omać1.a on, ie naród 
·:niemfoeki nie w.a w niebezpieezeństwfo roz­
dwojenia i jak jeden ~nąi idzie l"azem. Dok­
tór Helfferich zakońezyl . podziękowaniem. 

do tych ·wszystkich.· którzy pny„ 

(io rzeczy. Gdy posel Haase w dalszym cią­
gu chce przemawiać w tym samym duchu, ze 
strony socyalistów odzywają się głośne prote­
sty, a pre;z;ydent zapytuje parlament, czy ma 
odebrać głos mówcy. Wszystkie stronnictwa, 
nie. wyłączając socyalistów, gfosują za ode-­
braniem gfosu Haasemu. , 

Sekretarz skarbu, H e 1 ff e r i eh t, za~ 
brat następnie gfos i oświadczył, co następu­
je: Jako przedstawiciel rządu i kierownik fi­
nansów Rzeszy, w poczudu mego obowiązku, 
byłem zmuszony być obecny podczas słów pou 
sra Haasego, w przeciwnym razie byłbym sa-
lę opuścił. Wobec parlamentu, wobec całego 
narodu mogę wypowiedzieć moje najglębszc 
ubolewanie i najostrzejsze oburzenie, że czło.­

. wiek, który nie waha się mienić przedstawi~ 
cielem narodu niemieckiego, wypowiada sło-
wa takie, h'ióre w tej poważnej godzinie 
wzmacniają serce i plecy nieprzyjaciela. Do.. 
któr Helfferich wskazuje na wynik nowej po. 
życzki wojennej, jako dostateczny wyraz pra„ 
wdziwego nastroju w narodzie. 

Socyalista S c h e i d e m a n n oświadcza, 
że poseł Haase wbrew porozumieniu w łonie 
partyi socyalistycwej i wśród stronnictw par· , 
lamentu wciągnął do debatu kwęstyę, poli· 
tyczną. i zaznaczył, ie socyalhki, tak jak . da­
wniej nie opuszczą ojczyzny w ·godzinie nie~ 
bezpieczeństwa. 

Wniosek o zamknięciu dyskusyi p.rzyję- · 
to. . Projekt odesłano do komisyi budżetowej. 
.Poseł Haase usilowal, zglosiwszy się do J11')­
rząd1rn dziennego, polemizować z sekretarzem 
stanu, eo wywołało ze strony soeyalistów gfo. 
śne protesty, wśród których prezydent zam~ 
knąl posiedzenie, naznaezając następne za 
1% godziny. 

Na posiedzeniu tern załatwiono budzet 
pomocniczy bez dyskusyi. 

Czwarta potyczka ... woionna, 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 24 marea. 
Z~pi$y na czwartą pożyczkę wojenną wy­

noszą dziesięe Jniliardow sześćset milionów 
marl;lk, nie licząc sum eub&kry'bowau.y~h przez 
anni~ i zagranicę. 

Telegram w!asny „Godz. Pol.41, 

Berlin; 24 marca. 
Urzędowo: Według otrzymanych dotych· 

czas danych, suma zapis6w na czwartą poiy. 
czkę wojenną wynosi około dziesięciu miliar· 
dów sze~ciuset milionów nrn.rek. Brak szcze­
gó!ów dotyczących wpłat częśeiowych, które 
powiększą wymienioną sumę. Suma podana 
nie zawiera również subskrybcyi dokonywa­
ny-eh za pośrednictwem poczty i za granky. 
Zatem naród niemiecki w ciągu .20 miesięcy 
w dlugoterminowych pożyczkach na cele wo­
jenne ulokował 36% miliarda mar~k. 

Uznaniu GBsarsfd~ •. 
Telegram własny „Godz. Pol.'4• 

Berlin, 24 marca. 
Biuro Wolffa donosi: Cesarz Wilhelm 

wyraził swe uznanie dla świetnych czynów. 
jakkh dokonał nadporucznik Boelcke w wal­
ce napowietrznej. Cesarz Wilhelm przestał 
nadpoi;ucznikowi pismo wlasnol·ęczne nastę­
pującej treści: 

„,Doniesfono. mi, iż Pan znowu powr6cjleś 
z walki 2 samolotami nieprzyjacielskimi, odniósł· 
5zy zupelne iv.rycięstwo. Pried niedawnym cza­
sem, obdarzywszy go mym naj\\')'iszym orderem 
wojskowym „Po ur le merite". okazałem, jak wiei• 
kie znaczenie przypisuję dow~dom odwagi, zlo­
ionym pn.ez Pana. W obecnej zaś cbwili. g?y 
'\\'l'az 'Z dwunastym samolotem uczyniłeś Pan me­
idołnymi. do walki· ogółem dwa oddziały samo. 
lotów niepriyjac!els?deh, nie chcę pominąć tego 
milczeuiem.. lecz pragnę ponownie wyrazić Mu. 
me zupełne ~anie dla Jego świetuyeb ~ynów, 
dokonanych w walce napowietranej. 

Wielka Kwatęra Glawna. d. 20 ma.rea 1916 :r. 
· podp. „ WHbelm•\ 

się do takiego rezultatu. . Do nadporncr.nika Boelcke prey 2-giei ~ 
· Socyalista S c h e I d e m a n , oświadczył, dne bojow~ Dowództwa NaCZAlnęgo. 
zastrzegająe się c.o do glównego budiet~ 
dę na przedlcżonY, bud.zet pomocv.iez.y.i ... 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Strassburg, 24 marea. 

„Strassburger Post" donosi: pod.czas o~ 
strzeliwania miejscowości, leżących poza linią 
frontu, Belfort został zarzucony ciężkie-mi g.r„­
natami. Poraz pierwszy forty tej twierdzy 
znalaz.ly się pod ogniem armatnim. 

Walki nad lsonzo. 
Telegram wlasny „Cfodz. Pol."· 

Bedin, 24 marca. 

Neues Wiener Journal" pisze: Szybirje 
zakończenie ostatniej ofenzywy włoskiej nad 
Isonzo zostało wywołane niezwykle dQtkli we~ 
mi stratami po stronie włoskiej. Straty, jakie 
'Włosi ponieśli w piątej bitwie nad Isonzo, 
przewyższają straty, poniesione we wszystkich 
dawniejszych atakach. Dwa pułki inżynieryl 
polowej z.ostały zupełnie zniesione. Wed.Jug 
doniesień włoskich, ataki austryackie są tak 
gwałtowne, iż odnosi się wrażenie, jakoby Au­
stryacy ezynll! przygotowania do ofenzywy 
przed wyjazdem następcy tronu do glóvmej 
kwatery austryackiej. 

z terenu bałkańskiouo. 
Telegram własny „Godz. Potu 

Genewa, 24 marea. 
„Berliner Tageblatt'. pisze: Lyoński „Pro-­

gres$" donosi z Salonik, iż na froncie od'.bY· 
wa się gwałtowna, chwilami potęgująca się 
bardziej jeszcze walka artyleryjska. 

Zwołnionlo rezerwistów. 
Telegram wlasn.y „Godz. Pol.""· 

Ateny, 24 marea. 
Biuro Reutera donosi z A ten: Rząd grec~ 

ki, chcąe ograniczyć wydatki na cele wojsko­
we, zwoll'lil ze sluiby 30 proe. wszystkich ro­
czników. 

~łuiba waiskowa w· Anolit 
Telegram włain1,y ,.,God~. Pol.'~. 

Londyn, 24 marca. 
Gazeta „Morningpost" pisze: Panuje po-. 

wszeehnJe mniemaniel1 it wydanem będzle 
rozporządzenie, ustana}viające granicę wieku, 
do jakiego obowiązywjć ma służba wojskow.a,1 
4& rok życia. / 

ftnGh strajkowy w Anolit 
:,relegram własny „Godz. Pol.". 

Londyn, 24 marca. 
"Times'• don-0si z Cardiff: O ilę w cią­

gu najbliższych 14 dni nie nastąpi porozumie­
nie pomiędzy górinikąmi z właścicielami ko~ 
palń, natenczas bezrobocie obejmie cały rewir 
węglowy południowej Walii. Na dorocznem 
zebraniu iwiązków, które odbędzie się w po­
niedziatek w Cardiff, będzie podniesiony pro­
jekt wymówienia wszystkich umów, określa­
jący-eh pJacę na 14 dni przed terminem. Nie­
ma najmniejszej wątpliwości, li wniosek ten 
zostanie uchwalony. Zątarg został wywołany 
żądaniem podwytszenia płacy. 

Odozwa robotników anoiolskicb. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.~ •. 

Berlin, 24 marca. 
Odezwa, zamiermmma w dniu 9 marca w 

organie niezależnego stronnictwa robotnicze­
go, dosadnio csharałderyznje obecny nastrój, 
panującv w Anglii. Odezwa mówi m. in.: 
„nadcsz~dl już czas", b3' energicznie flopo­
mnieć Rię o zawarcie pokołn. „Naród domaga 
się połrnju jak nigdy jeszcze. Okropne straty 
w ludziach, bezczynność na froncie za.ehodnim, 
pragnienie pokoju, uja wnfane przez inne kra­
je, ws.1ystko prr.emu1ia in tern. Na.strój Ind~ 
nośei jesC 11upałn!c O(lmienny od tego, jaki paA ' 
nowal prsed ueRcioma, czterema, a na wet 
przed dwoma miesiącami. Wie(lziełiRmy, ie 
Anglia na mocy iaj.iyeb umów zobowiązała 
il!iO wi~ć ndsiał w wojnie. nie1ałeirue od Be~ 

idecyduie się na ten krok". -

NiBm~oGkio łodzie podw 
Telegram wlasny „Godz. PoL <f, 

Chrystyania, 44 marea.. 
Ga1':łta „Tidenstegen" d(}nosi z Bergen, 

pod datą 22 b. m.: Podróżni, przybywająey :a 
Anglii opQwiadają, iż niemieckie lodzie pod„ 
wodne operują nietylko na morzu Pólnoenem 
i w kanale, lecz również u zachodniego wy· 
brz.eża Anglii, Pasażerowie pewnego parow· 
oa, który w ostatnich dniach przybył z Bergeu 
do Liverpoolu, opowiadają, iż w niewielkiej 
ocllegimki od wyb:J,'7~za byt ścigany pnez 
łódź podw-0dną~ Plynąc ealą parą, zdolal ie-
dnak ujść pościgu. ... · ~ 

Woina na morzacll 
Telegram własny „Godz. Pol"• 

Londyn, 24 marea. 
Biuro Reutera dowiaduje się, ii doniesie­

nie o zatopieniu okr~t11 strażniczego· „Gallop­
pe" jest nieprawdziwe. Jak donoszono przed' 
dwoma dniami, okręt zootal jedynie usuni~!Y. 
ze swego stau,owiską. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Hawr, M marea. 

Ageneya Havasa donosi, ii okręt angiel­
ski „Zelvongl1ank" w :tl()cy z 22 na 23 marea 
został stm:pedowany w kanale. Za.toga urato­
wana. 

Telegram własny „Godz. PoL"'o 
Londyn, 24 marea. 

Biuro Wolff11 donosi: Zatonęła barka fran· 
cuska „Bouqatnvillę4\ Zalogę, złożoną '4 S3 lu· 
dzi matowano. · 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
Londyn, 24 marca.. 

,,Times" dowiaduje się z Waszyngtonu, iż 
potęguje się tam zaniepokojenie z powodu 
Meksyku. Departament wojenny potwierdi.ił, 
iż gener.al Herrera na czele 2,000 ludzi prie­
szedl na stronę generała Villi. Ludność taJn.„ 
tejszych plantacyj zajęla stanow'isko wrogie 
względem Amerykan. Zachodzi obawa ro~ru• 
ehów. Ekspedycya generała Pershinga, głow„ 
nodowodzącego wojskami arnerykańskiemi, 
składa się podobn>0 tylko z 5,000 ludi.i. Senato~ 
Sherman obawia się, że generała Pershinga 
może spotkać ten sam los, co Gordona w Kar· 
tumie, domaga się zatem szybkiego .vrystawie.­
lliłl. 30,000 ocl:iotnU~ów. 

Telegram własny „Godz. Pot:•. 
.Amsterdam, 24 marea. 

,,Vossische Zeitung" piś':r:e: Z wiadomości 
londyńskich wynika, iż amerykanska armia 
inwazyjna dotąd jeszcze nie napotka.ta woisk 
Villi, Villa ukrył się w niiejscowości górzy„ 
stej, t. której trudno będzie go wypn;eć. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Dern., 24 . marea. 
Wedfog dzienników ' medyolańskich lis• 

sad Pasza wyiecllal jut do Paryża .~ 
f , • I 'if' 
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Dziś:· Zwiastowanie N. M. P. 
Jutr o: Ludgera B. 

Widowh:ika„ 
Teatr Polski. Dziś „Zlote więzy". 
Kino „Ltina". „IV przykazanie", dramat psy­

diologiczny pod.ług powieści L. A.nzengrubera. 

Zebrania„ 
Dziś miesięczne zebranie Tow. Krajoznaw­

'!lzego ~ odczytem p. J. Czeraszkiewicza p. t. „Hy­
drogr&.fia ziem polskich". 

Rocznice. 

.Dnia 25 r. 1820. A1e11:sauder I wydaje ukaz wy • 
dalający ,Jezuitów z Rosyi, gdzie \ 
po kh kasacie dala im przytułek 
Katarzyna 11. Siedzibą ich głów­
ną byl Polock. 

r. 

1831. 

1863. 

Na Litwie, Żmudzi, Ukrainie i 
Podolu zaczyna się ruch narodo-­
wy przeciwko Rosyi. 
Wyprawa morska pod wodzą 
Łapi1iskiego wyrusza z Londynu, 
wioząc broń dla Litwy. 

Rada miejska. 
. W obecności 30 radnych przystąpiono 

wezoraj do dalszych obrad nad budżetem 
miasta. Dyskusya ożywiła się znacznie przy 
omawianiu niektórych pozycyj budżetu, obej­
mujących dzialalność Delegacyi niesienia po­
mocy biednym, natomiast spodziewane gorą­
ce debaty przy pozycyacb Wydziału szkolnego 
nie miały miejsca; w porównaniu z obradami 
nad budżetem zeszłorocznym, miały one wiel· 
ce ospały przebieg. Oznacza to prawdopodo­
bnie, że zarząd miasta szczęśliwie przepro­
wadził skomplikowaną sprawę podzialu szkól 
na grl1:Ilcie narodowościov.')'m ... 

Przytułek dla żebraków. 

Niedawno powstaly pod zarządem miasta 
przytułek dla żebraków spełnia, według nad­
burmistrza, doskonale swoją misyę. Dowo­
dem tego, że gdy p-oprzednio w Lodzi bylo 
więcej żebraków, niżeli w Warszawie, to dziś 
stosunek ten przedstawia się odwrotnie. Ist­
nieje wszelako projekt, by w przyszłości za­
bierać do przytułku tyll{O stałych mieszkańców 
Łodzi, innych zaś wysyłać do miejsca urodze­
nia. Ponieważ zaprowadzone będą specyal­
ne karty meldun1rnwe dla przyjezdnych, latwo 
da się skontrolować powrót żebraka. Pan 
S z a n i a w s k i kwestyonuje \'\')'rażenie „sta­
ły mieszkaniec", wobec czego radca prawny 
magistratu wyjaśnia, że 5-letnie zamieszkiwa­
nie w Łodzi. będzie stanowić dowód tej „sta­
łości". 

Rad. Winnicki kwestyonuje poiyteczność 
przytułku, przyczem suma jego utrzymania 
47.000 mar. z dodaniem 16.000 mar. na koszta 
personelu, wydaje się mówcy za wysoka. Je­
den żebrak kosztuje miasto oko!o 50 kop. 
dziennje, podczas, gqy biedak, pobierający za­
pomogi od Del. nies.' poro. biednym, otrzymu­
je 40 kop. tygodniowo. Przewodnic-zący wy­
działu, p. Sanne, wyjaśnia, że znaczną sumę 
pochlania przeróbka b. gmachu monQpolowe­
go na przytulek. Utrzymanie personelu drogo 
kosztuje, gdyż żebracy nic sami robić nie chcą. 

Sprawę redukcyi prLekazańo magistra· 
towi. 

Z nio~awnBi przoszłości. 
Mija rok. vV pewnem miasteczku, nieda­

leko Lwowa, odbywał się jarmark. 
Na rynek, zapchany przekupniami, wjeż­

dża znany w okolicy handlarz koni. Z tylu u 
wozu przypięte konie, kręcąc się, wywracają 

konev.d~ę z mlekiem. Chłop, który mleko wiózł 
na sprzedaż, zabral się po swojemu do żyda. 
Robi się awantura zwyczajna w takich razach 
i kończy się tern, że żyda i chłopa prowadzi 
stójkowy do naczalstwa na sprawę. 

Wszystko dotąd, jak za naszych dawnych 
czasów. Tu dopiero zmiana dekoracyi. Odby­
wa się rozprawa karno-pDlicyjna, bardzo cie­
kawa i p-0uczająca, dlaczego urzędnicy rosyj­
€-cy zadowalają się minimalną placą i nigdy 
nie żądają podwyższenia pensyL Nie odczuwa­
ią oni potrzeby żadnej pragmatyki służbowej, 
'Il jednak dobrze im się dzieje, 

Przypatrzmy się przebiegowi rozprawy. 
Otóż stają przed naczalstwem (nawiasem 

mówiąc przed czynownikiem, pobierającym 
'1)00 rubli rocmie) strony: żyd-koniarz i chłop 
poszkodowany. Czynownik rohi strasznie sro­
gą minę, kręci w ręku „nahajkę", berlo swo­
jej wszerhwładzy i pyta ostro żyda jednym 
tchem: „Cóż ty, jewreju? szkodę temu oto 
ehoziainowi (wfościaninowi) \·vvrzadzileś! he 
,._ rozbiłeś mu konewkę ze śmletaiią - cóż, 
.nieprawdaż może?" 

„Proszę pru1!! naczelnika, ro nie była 

O O D Z I 'N A 

O przytułek dla podrzutków. 

Przy omawianiu subwencyj dla r6inyeh 
zakładów dobroczynnych, dr. Trenkner zwró­
cił uwagę na fakt, ie miasto pólmilionowe nie 
posiada miejskiego przytułku dla podrzutków. 
Sprawa ta była poruszona już w Delegacyach, 
ustalono nawet kosztorys utrzymania na 
56.000 rb. Suma ta jednak wydala się nazbyt 
wysoką na obecne czasy i urzeczywistnienie 
projektu odlowno ad acla, pozostawiając sy­
stem subwencyonowania inst)'tucyj prywat­
nych, opiekujących_ się pudrzutkami. Po prze­
prowadzeniu zmian różnych przyznano Tow. 
przytułków przy kościele św. Stanisława Koę 
stki 60,000 mar., katolickiemu przytulkowi dla 
dzieci przy kościele Wniebowstąpienia N. M. 
P. 12,000 mar., Tow. op. nad dziećmi „Gniaz­
do" 25.000 mar., Tow. „Kropla mleka" 24.000, 
ewangelickiemu Domowi sierot 21.000, przy. 
tulkowi dla bezdomnych dzieci ewang. 24.000, 
Domowi miłosierdzia (ewang.) 34.000, przyt. 
dla dzieci ewang. 18.000, rosy4skiemu zakła­
dowi św. Olgi 12.500, oraz żydowskim insty­
tucyom 118.600 marek. Na wydatki nieprzewi­
dziane Delegacya nies. pom. biednym uzyska­
ła 400.000 mar. 

Budżet delegacyi przyjęto. 
Wydział szkolny. 

Przy odczytywaniu pozycyj Wydziału 
szkolnego, posiadającego 1.841.000 wydatków, 
radny dr. Sterling zwrócił uwagę na skreśle­
nie sum niezbędnych na koszta nauczania a­
nalfabetów. Jest to dziś zwłaszcza, gdy zdąża­
my do zaprowadzenia nauczania powszechne­
go, błąd nie do darowania. Obecnie pobiera 
naukę 3,832 osoby. Doświadczenie wykazało, 
że kurs nauczania jednego analfabety czyta­
nia, pisania i rachowania wynosi 6 rb. Jest to 
w porównaniu z doniosłością sprawy suma 
bagatelna. 

Nadburmistrz, gO'dząc się z wywodami 
dra Sterlinga, oświadczył, że jeżeli Się coś osz­
czędzi, zostanie to przeznaczone na kursa dla 
analfabetów. Zebrani uchwalili przeznaczyć 
na ten cel 10,000 mar. 

Radny Szaniawski wskazał na koniecz­
ność popierania szkolnictwa prywatneg-0. W 
odpowiedzi wyjaśniono, że z powodu braku 
funduszów magistrat udzieli w r. b. zasilków 
tylko szkołom rzemiosł w ogólnej sumie 14.400 
marek. 

Wydział budowlany. 
Dochody tego wydziału przewidywane są 

w suµi.ie 5000 mar., wydatki 1.082.500 m., któ-­
re pochłoną wybrukowanie kamieniem pol­
nym ul. Nawrot i Zagajnikowej, przebruko­
wanie i naprawa bruków na 11 innych uli­
cach, reparacya i budowa nowych mostków 
i t. p. Na zbudowanie hal targowyeh przy ul. 
Zgierskiej wyznaczono 60.000 m. Przewidzia­
na jest również suma 30.000 m. na budowę 17 
nowych stu<lzien miejskich. Budowa funda­
mentów i przykrycia rzeki Łódki, przeprowa­
dume z polecenia policyi, pochłonie 150.000 
marek. 

Z wykazu innych robót dowiadujemy się, 
że w ostatnich czasach powstały w Lodzi dwie 
ulice o nazwach, znamionujących nowe czasy, 
a mianowicie ul. „Unii" i ,,3-go maja". 

Rad. W i n n icki zwraca uwagę na ko­
nieczność wydatkowania pewnej suany na 
sporLądzenie planu regulacyjnego. W toku 
dyskusyi, jeden z radnych przypomina, że da­
wny magistrat zamówi1 taki plan. Wydatko­
wano nań 25.000 rb. Plan ten ktoś ma goto­
wy, ale należy mu się jeszcze parę tysięcy ru­
bli. Radny Steinert wyjaśnia, że jest to tyl­
ko szkic. 

Wydział zdrowotności publicznej. 
Przewidziane dochody (zwrot kosztów 

kurac:ri od gmin zamiejscowych) 400.000 m. 
Wydatki: 3.017.000 m. 

śmietana, tylko trochę mleka" - odpDwiada, 
trzęsąc się ze strachu żyd. 

„Milcz, sukinsynu! Jak mówię, że śmieta­
na - to śmietana. Ty mi tu w żywe oczy nie 
kłam", huknął p. naczelnik, uderzając się na­
hajem po bucie. 

„Ile miałeś śmietany?"-pyta dalej spra­
wiedliv;,'Y sędzia zgłupiałego chlapa. 

„Po prawdi skazaty, to ne byla zawsiem 
smetana" - odpowiada surnioony chłopek. 

„Mużyk durak.! T$' taki głupi, że ty nawet 
nie wiesz, że ci żona dala śmietanę na sprze­
daż. Co - ha? Może nie śmietana to była? 
Widzisz go - marnotrawca - głupiec!" 

Na takie argumenty d-osadne umilkł. Qui 
tacet, consentire videtur. Tej maksymie hot­
dując, prowadzi p. naczelnik dalej rozprawę, 
dyktując d-0 protokólu swemu pomocnikowi 
krótka treść zenań stron. 

Pi-zed wyrokiem zapytuje swego pomoc-­
nika: „Pomocnik, ty żonaty - zatem musisz 
wiedzieć, po czemu teraz śmietana? „Po dwa 
ruble garniec austryacki", odpowiada pomoc­
nik. „A co warta konewka?" pyta pan naczel­
nik. „Dwa ruble", odpowiada pomocnik bez 
zająknienia. 

Pan naczelnik przybiera teraz poważną 
minę i z całym spolrnjem nieomylnego sędzie­
go wydaje następujący wyrok: „Mendel Chaia 
mowicz X. winien zapłacić za zniszczooie 3-ch 
garncy śmietany - po 2 ruble za garniec -
razem 6 rubli. Za rozbicie konewki 2 ruble, 
razem $ rubli; sz.trafu za jeżdżenie wbrew 

?.O.CS'KL 

Po odczytaniu pozycyj poszcz.ególnych za­
biera glos rad. Pin.k.u,g, który jest zdania, że 
v:ydzial nadto hojnie szafuje pieniędzmi, u­
trzymując za nie szpitale, stanowiące „lul~­
sus" na dzisiejsze czasy. Za takie uważa m<: 
wca szpital dla gruźlieznych (116.000 m.), chi­
rurgiczny (80.000 ro.), dla chorych c~onie: 
nych 100.000 m. Radcę Pin.kusa popiera Wl­
cepirzewodniczący Rady p. Koźmiński. 

Obszernych wyJasmen udzielaią d-rzy 
Sterling i Trenln1er. 

Dr. Sterling prostuje blędne mniemanie, 
jakoby tyfus zabiera! dziś najwięcej o.fiar. 
Czwarta część śmiertelności przypada na g:ry­
źlicę. Według zestawień d-ra Sterlinga śmier· 
telność za ostatnie 2 i pól miesiąca tak się 
przedstawi.a: 

Tyfm, 
plamisty brzuszny gmtlica 

Styczeń 11 v,rypadków śm. 22 209 
Luty 75 „ 39 259 
W.i.arzec ( % m.) 46 „ 19 j.26 

b r. Trenkner. Znaczne su.iny, żądane 
od miasta przez Wydział, są cyframi fantasty­
eznemi, nihi. bowiem nie zdo!a przewidzieć 
rozmiarów epidemii. Dobrze zaś być przygo­
towanvm nie zaszkodzi. Dalej dr. Tr. uzasad­
nia k~nieczność istnienia innych szpitali. 

Rox<lział chleba i mąki. 

Budżet Komitetu rozdziału chleba i mąki 
przewiduje w dochodach i wydatkach 
11.i00.000 mar. Pod adresem tego urzędu rad­
ca Winnicki wyraża życzenie, by powiększona 
zostara liczba sklepów sprzedaży mąki. Zarzą­
dzający komitetem, p. Lipiński, zaznacza, ie 
„ogonki" zdarzają się tylko niekiedy, naogól 
zaś liczba sklepów jest wystarczająca. Co do 
ilości mąki spożywanej przez Łódź, p. L. 
stwierdza, że obecnie miasto otrzymuje tygo­
dniowo 9.600 centn. wzamiarr poprzednich 
12.000. 

Urząd stanu cywilnego dla ludności 
żydowskiej. 

Przy odczytywaniu budżetu tego urzędu 
. zwrócono uwagę, że dawniej urząd ien przy-

1 
nosil dochody, podczas, gdy obecnie istnieje 

. przewyżka wydatków. W odpowiedzi wyjad 
11 śniono, że za poprzedniego magistratu było to 
możliwe dlatego, że wydatki pokrywała kasa 

1 
miej~ka, a dochody brał prezydent. 

Budżet prnyjęty. 

Nad innymi działami zebrani nie dysku­
towali. Budżet w całości, wynoszący 49.160.000 
przyjęto. - · 

ronika łóozka. 
Pieczywo n cukierników. 

Komitet rozdzialu chleba i mąki zwrócił 
się do cukierników m. Lodzi z następującym 
komunikatem: „Wobec pojawiania się wszel­
kiego rodzaju stru('.,li i bulek, sprzedawanych 
w cukierniach w charakterze wyrobów cu­
kierniczych po nadmiernie wysokich cenach, 
ostrzega się wszystkich pp. wlaściciBli pie­
karń i sklepów cuJdern.iczyeh, :ie wszelkie 
wyroby, nieodpowiadające przepisom -0 c.ia­
stach z dnia 7 /IV 1915 r., par. 7 - uważane 
być winny za chleb pszenny lub bulki i sprze­
dawane po cenach nie wyższych niż ustano­
wione w odnośnych rozporządzeniach poli­
cyjnych, które obowi:łzują obecnie jak nast.: 
chleb pszenny 22 fen. - 15 kop. za funt pol­
ski, bulki pszenne 39 fen. - 26 kop. za funt 
polski. 

przepioom 10 rubli - razem 18 rubli". P.o wy­
daniu wyroku nastąpiła natychmiastowa egze­
kucya. 

l\lendel w lament. - „Panie Naczelniku! 
Taż to bylo moie pól garnca mleka. To i rubla 
nie bylo warte razem z konewką. Ja biedny; 
skąd ja tyle pieniędzy wezmę? Ja nie mam 
tyle na calym moim majątku!" 

„Wrazi jemu w szeju !" - wola do poli­
cyanta p. czynownik, jui moc.no zirytowany 
tern, że ktoś może być niezadowolony z jego 
wyroku. I luótko się rozprawia. - „ Wei mu 
jednego konia i zaraz na jarmarku sprzedaj 
za 18 rubli, a pierliądze mi tu przynieś" - da­
je polecenie gorodo,vemu. 

Na takie dictum handlarz koni wyciąga z 
dolnych przepaści utSmQlony portfel i kładzie 
drżącą ręką 18 rubli na stole przed p. naezel-
nikiern. · 

„No, won, paszoł" - żegna go czynownik 
już lagodniejszym tonem, chowając ruble do 
kieszeni. 

Chłopek tymczasem stoi jeszcze, czekając 
na ostateczny obrachunek, ciesząc się w du­
chu z dobrze nadarzonej sposobności spienię· 
żenia mleka. Już zgóry obliczył on, że gdy 50 
kop. żonie za mleko przynie.;;ie j co najwyżej 
rubla Ul konewkę, to zostanie mu się jeszcze 
6 rubli 50 kop., o czern fonie ani wspomni. Bo 
i po co? Co jej do tego? Baba i talt nie zrozu­
mie, ie teraz takie prawo nastało, iż gdy ·żyd 
mleko chłopnwi ·wyleje, to musi zapłacić, jak 
za ·śmietanę. Ale jakżeż się zawiódł, bieda~· 

!lr. 86. 

Praca n.a zagonkach. 
W zagajniku· widzewskim już od kilku 

dni widać sporo ludzi zajęty:ch kopaniem zie.. 
mi pod karlolle. 

Szczepienie ospy. 
Roboty przygotowawcze do szczepienia ospy 

oohronnej lhieeiom, urodzonym w roku 1915 8lt w 
biega . 

Ł. O. S. 
Pros:teni jesteśmy o iakomnnikowanie, ze 

p. J. Thornberg wystąpi jesz.cze raz w dniu 
?Jl b. m. i odegra w tow. orkiestcy koncert 
D-dur Beethovena. Ceny miejsc pozostają nor­
malne. Orkiestrą dyryguje Br. Szule, który 
poprowadzi oprócz Symfonii Gold.marka p. t. 
Wesele Wiejskie", uwerturę do op. Smetany 

tt " "Sprzedana narzeczona • 

Z Częsłochowv. 
W n-rze 12 tutejszej „Gazety powiatowej" za,. 

mieszczono, te WPJLYSCY ob-Owiązani d-0 służby woj. 
I skowei obywatele Rzeszy niemieckiej, urodzeni w 
J czasie od 2 sierpnia 1869 r. do ~1 grudnia. 1896 r. 
I wląeznie, a mieszkający albo prrebywający w Czę.­
• !łlochowie, względnie w powiecie częstochowskim, 

I muszą się natychmiast, o ile dotąd jeszcze tego nie 
, uczynili, zglosić u w!aśeiwego wójta, względnie W:8 
właściwym komisaryacie. policyjnym. 

Z Będzina. 
Na odbytem w dn. 16 b. m. posieiizenht ma. 

gistratu postanowiono między innemi: wyasygncr. 
wac straży ogniowej ochotniczej 2,000 rb„ llOl~ 
som. wsi, wcielonych do Będzina wyplnca6 po. 10 
rb. miesięcznie a woźnych magistratu zaopatny« 
w mundury i czapki. 

Władze niemieckie zabronily sprzedaży na lał! . 
gach jaf i masła. . ' · 

w ostatnim tygodniu nie zameldowano ża.dn&! 
go wypadku choroby zakaźnej. · 

Wywóz mydła z pov.iatu będzińskiego jesi ~ 
beenie surowo W%obroniony. 

Z Sosnowca. 
Na kopalni Niwka spłonął szpital c:holerycŻllJ~ 

należący do sosnowieckiego Tow. kopalń. 
Dla górników, zatrudnionych 'fi tejte kopalnł 

wladze okupacyjne podwyższyły dodatki drotytnta. 
i ne do 1 rb. dla robotnika, a dla członków ~ 
! po 50 kop. mi~ęcmie. Unędniey otrzymują 1 li.i 
I 00 kop. 
l Szewcy miejscowi narzekają na mstóf.;_ Pr»: 
I ważnie w mniejszych warsztatach brak roboty„ 

Jak stwierdza „Iskra" znacznie zmnie}sąla 
się liczba k.-radziefy w Sosnowcu. W porównaniu . 
z czasami pn-ad wojennymi rŁee nawet moł.na, że 
kradiieże ustały zupełnie, gdyż od dłuższego CZ1ISll , 
w policyjnych komlMryatach miejscowych nie za.. 
notowano żadnego wypadku kradziety. 

Z Płocka. 
W o bee zamierzanego w Płocku wprowadzenła 

kart mięsnych. w ostatnich dniach w jatkach brak 
bylo mięsa. W poniedzialek i wtorek wiele jatek 
bylo zupełnie pustych, w niektórych zaś · tenJ. by}J. 
nadzwyczaj wygórowane. 

Z Włocławka. 
W niedzielę, 26 b. m., p. Adam Grzymata. 

Siedlecki z Warszawy wyglosi w miejscowej szko­
le handlowej odczyt o ,,Nocy Listopadowej", st. 

l. Wyspiańskiego: · 
Cegielnia Kaczalskiego 7:-0sfa1a uruehomiona. ' 

sko I Bo gdy tak sobie stoi i filozofuje, intel" · 
pretując na sw-0ją korzyść wyda.iny pned ehwi· 
lą wyrok pana naczelnika, budzi go ten ostat­
ni .z zadumy, ostro pytając: „Mużyk, czczo tie­
bie jeszczQ nado?" (Chlapie, czego jeszcz6 
chcesz?) 

„ Ta proszu p. nacza1nyka, ta szcze czeka• 
ju toi smetany, czy jak tam kazaly" _..,.. odzy• 
wa się nieśmiało. 

„A ty durak, mużyk - zaraz śmiet.a1la! 
o! patrzcie g.o. Sam przecie zeznałeś, źe mia• 
leś mleko: patrzaj go, jaki mudrahel. Z czu„ 
żoho woza bere, na swii kJade" - filozof hu­
mański - śmietana I - Mleko było, roi.U· 
miesz, ty mużyk suJdnsyin. 

„Ta po prawdi skazaty - moioko bulo, 
pane naczalniku, nema szcza howoryty" · -
odzywa się przyciśnięty do muru chłopek. 

„A widzisz, że mleko. No, no, sprawi.edli· 
wy z ciebie człowiek", slodko odzywa się P• 

· naczelnik: - „not dobrze - dobrze. Pomoe-­
nik I Ile twoja żona placi za garniec austryacld 
mleka?" „Dwadzieścia kopiejek'\ odpowiada 
pomocnik bez namysłu. - „Daj mu tam 60 
kop., a za konewkę 50 kop., razem rubla". 

To rzeklszy, wyszedl z sali rozpraw do. 
drugiego pokoju, patrzeć przez. okno, czy teź 
gl'rodowy nie prowadzi znowu jakich powa­
śnionych stron. Chłopek zaś, wyszedłszy z ' 

l kimeelaryi, sam nie wiedzia.l te. raz, jak. inter-
pretować nowe prawo. . . • 

: (Lwoski · „Wiek n.owt'). \ ... ___ _ 



\VARSZA 'V A. 

Przy Wydziale Opieki nad O.ziećmi i mlo­
(lzieżą R. (i. O. istnieje sekcya - Wieś dla 
dzieci (Jasna Nr. 1)~ 

~a~~er_u i tflówn~ eelem sekcyi. jest 
rozwuuęcie JaknaJenergicznJejszei akcyi ra­
tu~lmwej ~vśr:;d dziatwy miejskiej, pozbawio­
ne3 zupelme opieki rodzicielskiej, bądź wsku­
tek śmierci rodziców, bądź też z tego powodu, 
iż rodzice n.ie są w stan.ie dzieci swych wy­
żywić. 

Zgłaszająca się. do selreyi dziatwa. o'bo­
wiązana jest poddać się pewnemu regulami­
nowi. P-0lega on na: zbadaniu lekarskiem 
każdego zglaszającego się dziecka, oraz odby­
ciu przezeń kilkudniowej kwarantanny w u­
nądzonem ad hoe schronisku przy sekcyi. 

. roczem dziatwa zostaje wysyłana na wieś­
do obywateli ziemskieh, którzy ofiarowali 
sekcyi pomne i, zapewnlii ezynny swój wspól­
udzial w jej humanitarnej akcyi. 

Do dn. 22 marca r. b. do sekeyi zapisało 
się 1860 dzieci, oględzinom lekarskim podda­
no - 1094 dzieci, zaszczepiono ospę - 454 
dzieciom - na wieś wyslano - 800 dzieci. 
Oto są realne przejawy działalności sekcyi od 
'4iliwili jej istnienia do dn. 22 marea r. b. 

Wzrastająca jednak z dniem każdym dro­
iyma środków żywnościowych w kraju, za. 

. stój we wszystkich prawie dziedzina-eh pra­
cy, zmniejszanie się i brak zarobków, wply· 
!Wająe ujemnie na materyalny stan lą.dności, 
zwłaszcza zamieszka.lej w miastach, powodują 
po.średnio masową nędzę wśród dzieci. 

W porównaniu z ogromem niedoli dzie­
dęeej, której stopień najlepiej ilustrują dane 
eyfrowe (d'O sekcyi zgłasza się codziennie do 
50 dzieci) pomoc sekcyi jest niedostateczna. 

W danej, np., chwili· do sekcyi zglosilo 
się 500 dzieci, których - wobec braku zglo­
l!lzeń ze strony obywateli ziemskich - niema 
gdzie wysłać. 

Rozpacz wystających w ogonku matek tru­
dno opisać. 

Przyszlość nasza jest w dzieeiach naszych, 
mam.y więc nadzieję, ie społeczeństwo pol­
skie na prowincyi na glos ten nie powstanie 
'Obojętne. 

. Xronika arszawsk 
~ sprawie wyborów. do Rady MieMrlei. 

Komitet Obywatelski otrzymał onegdaj od 
'dadz następującą odezwę: 

„Zarząd niemiecki zasadniczo zigadza się, 
aby u1mirurt Komitetu Obywatelskiego po-
1wsWa. Rada Miejska. ·?.; :wyborów, z pośród 
~bywa foli. 

Uprzejmie proszę o zakomunikowanie 
bliższyeh projektów eo do zasad wyborów i 
organizaeyi Rady Miejskiej. żądam jednak 
zasadniczo, aby wszyscy obywatele miasta, z 
nwzględnieniem ieh. mająt1..'11, wykszta1eenia 
i stanowiska zawodowego, mogli wziąć udzifil 
IW wyborach, pnyczem należy, przez stworze­
nie oki-ęgów wyborczyeh, zapeW,Ilić równo­
mierny udział wszystkich dzielnfo. miasta, }ak 
również i mająeych być z dn. 1 kwi.etnia przy· 
łączonych pnedmieść. 

Ponieważ wydaje się koniecznem możli­
·Wie spieszne uporządkowanie stosunków, o.; 
ezekuję ·· wn.ios1.'11 Zarządu Miejskiego najpó­
tniej d.o d:n. 10-go kwietnia r. b.". 

Szef Admini'Stracyi. 
przy Generał-Gubernatorstwie Wars.z. 

podp. von Kries. 

Komitet Obywatelski na wezorajszem po-. 
siedzeniu Wybral lromisyę z udziałem ks. Lu­
ł)omirskiego oraz pp.: Drzewieckiego, Kade­
na, Kociatkiewicza, Dieksteina i Ziemięckie­
go, klóra o:pracuje zasady, na jakich mogłoby 
)yć wytwQrzone odpowiednie ciało, powoła­
ne do opracowania ordynacyi wyborczej dla 

· st. m. W arsza. wy. 

Teorya a praktyka.. 
Dla ulżenia ciężkiego w chwili obecnej 

bytu niezamożnym mieszkańoom Warszawy 
robi się to i owo. Co prawda, nie zawsze na 
dobre wychodzi to, oo się. robi, głównie z te­
go powodu, że ci, którzy robotą ową kierują, 
~e mają dosyć _doświadczenia, niezbędnie 
potrzebnego, by to, co w teoryi obmyślą, dało· 
w praktyce należyte. i zgóry przewidziane 
wyniki.. .. 

Wyrazistym ~ego przykładem jest wpro-
wadzony- u nas z.a przykładem Niemiec :ró­
wnomierny rozdzia1 chleba pomiędzy ludność 
na podstawie systemu. kartkowego„ Zasad~ 
sama w sobie najzupełniej sprav:iedliwa; ale 
2 przyczyn, szerszemu ogófowi bliżej niezna-
nych, przyniosła ona pogorszenie pieczv1·1a 
de tego stopnia, że znaczna jego i!m<f, zmi..idu­
fąea się w sprzedaży publicznej, stała sie 'tru-

. iącą dla organizmów ludzkich. · Ludzie ~oraz 
więcej rbor11ją od chleba ,;kartkowego". 

Ifośr chleba, wydawanego na każdą oso­
bę, w pierw-0tnej narwie swojej niezbyt wid­
ka, w· ostatnich czasach została Jeszcze zmniej­
szona. Tem bardziej więc dbaćby należało o 

dobroe Wyp~ku. Czyż trzeba dowodzić, że 
zmniejszenie ilości chleba ·przy pogorszeniu 
jego wartości odżywezej fatalnie musi się od­
bić na. ogóln~lill stanie zdrowia, a tern samem 
i na ogólnym bycie szerokich warstw miesz.. 
kańców Warszawy? ... 

Teraz znów zaprojektowano i już podo­
bn.o postanowi·ono, że wszystkie prze4n1ioty 
pierwszej potrzeby nabywać będzie można 
jedynie, jak obecnie chleb, za kartkamt Re­
fol'ma ta ma na celu umożliwienie ubogim 
nabywania środków żywnościowych, będą­
cych obecnie przedmfotem spekulacyi han­
dlarzy. 

Zasada sprawiedliwa. Ale obawiać się 
można, że wprowadzenie jej w życie nie przy­
czyni się d-0 polepszenia sytuacyi naiuboż­
szycli, pogorszy polożenie ogólu. Przede­
wszystkiem norma, wyznaczona• na osobę, nie 
wydaje się dostateczną: czy nie zamafo jest 
dla człowieka półtora fnnta na dzień pokar­
mów stalych, a w tem funt kartom, które, jak 
wiadomo, mają bardzo małą wartość odżyw­
czą? ... Na resztę - pól funta - zloźyć się ma: 
mięso, mąka, kasza, groch, tlusz;cze i sól. Coś 
toc wygląda „przyskąpo". 

A jeżeli sprzedaż tych produktów tak 
będzie z.organizowana, jak obecnie sprzedaż 
chleba, to dalibóg, licznym zastępom nflesz­
kańców Warszawy nietylko utrudnione~ ale 
wręcz uniemożliwione będzie istnienie. 

Wogóle sprawa wprowadzenia systemu 
kartkowego na przedmioty żywnościowe 

przedsta \\ia się niejasno. A nie może ina­
czej przedstawiać się, bo ją opracowano i za­
decydowano w zaciszach biur rozmaitych Ko­
misYi i Sekcyj. Teor0 tycznie może się to na~ 
wet wcale dobrze przedstawiać, ale praktyka 
często bywa wrcigiem naj,piękniejszych teo­
ryj. 

Z Sekeyi żyvrn.ościowej Z. 1\1. 
Otrzymujemy informacyę, iz pp.: Jerzy 

Meyre i St. Przanowski ustąpili z prezydyum 
Sekcyi żywnościowej Zarz~.du miejskiego. 

Rekwizycya żywnościowa. 
W sprawie regestracyi i rekwizyeyi ar­

tykulów pierwszej potrzeby będzie dziś zlożo­
ny władzom okupacyjnym memoryal, w któ­
rym między innemi poruszono siprawę dov,.'\Q­
zu wszelkich produktów do Warszawy. 

Regulamin rek-wizycyi artykułów pierw­
szej potrzeby będzie w tych dniach ogłoszo­
ny przez prezydyum policyi niemieckiej. 

Na wydatki Wydziału Ośwfoe-nia. 

• Na bieżące potrzeby wydziału oświecenia 
na marzec zarząd miejski wyasygnował sumę 
rb; 119.700. 

Wydzial oświecenia zwrócil się do zarzą­
du miejskiego z prośbą o przymanie rb. 2.000 
pożyczki Tow. wzajemnej pomocy naue.zyciel­
stwa polskiego dla nauczycieli ·szkól począt­
kowych. 

Jubileusz Tow. wyścigów bnnych. 
Wczoraj upłynęło 75 lat od chwili za­

twierdzenia przez ówczesną Radę administra­
cyjną Król. . Polskiego Tow. wyścigów kon­
nych w Królestwie Polskiem. 

Ustawa Tow. zastrzega, iż prezesem Tow. 
winna bye osoba· urzędowa, zazwyczaj bywa! 
nim generał - gubernator warszawski. Fak­
tycznym kierownikiem Tow. bywa wicepre­
zes. Pierwszym wiceprezesem był Józef hr. 
Zamoyski, obecnie jest nim p. Fryderyk Jur­
jewicz. 

Najdlużej przewodniczył Tow. i niemałe 
zasługi dla rozwoju jego p-0łożyl dlugoletni 
wiceprezes August hr. Potocki, w swoim cz.a­
sie popularna oS-Obistość w Warszawie. 

t „Klub Polski''. 
Wczoraj w Resursie Obywatelskiej odby­

Io się pierwsze ogólne zebranie członków nie­
dawno zawiązanego Klubu pod nazwą „Pol­
skiego", zwołane w celu dok•onania wyboru 
Komitetu Klubu, w miejsce tymczasowego, 
zaproszonego na zebraniu organizacyjnem. 
Obradom przewodniezyl posel do rosyjskiej 
Rady Państwa, p. Stefan Godlewski, wybory 
zaś dały wynik następujący: do Zarządu pp.: 
hr. Roger Łubieński, Dobraczyński, dr. Sier­
piński, Korwin-Szymanowski, Janowski, Rey­
mont, ks. Woroniecki, Maslowicz, Wiśniewski, 
Jeske-Choiński, Czerniewski, Boguslawski­
Nakwaski, hr.' Ostrowski, Ignacy Baliński i 
Bogatko. Tymczasową siedzibą tego Klubu 
jest Resursa Kupiecka. 

Liga ratowania dzieci. 
Dowiadujemy się, iż powstał projekt za­

wiązania „Ligi ratowania dzięfi" z uwzględ­
nieniem w najszerszym zakresie opieki nad 
niemi pod względem wychowawczym. Dla zor­
ganizowan~3. tej ligi czynione są usilne zabie­
A o pozyskanie znaczniejszych, niezbędnych 
na ten cel funduszów. Spodziewać się należy, 
że projekt ten urzeczywistni się jaknajrychlej. 

Kampania kąpielowa. 
Kampanię kąpielową wśród ubogich dzie­

ci na szerszą skalę rozpoczął wydział hygieni­
stów domowych. W tych więc dniach partya, 
składająca się z 200 zgórą dzieci przybyła do 

POnSK'ł. 

lokalu kąpieli ludowych przy ul. Chmielnej, 
pod wodzą hygienistów i hygienistek domo­
wych. 

Dzieci, zaopatrzone w mydełka i czyste 
koszule w zawiniątkach, w ciągu godziny prze­
ksztakono z brudasińskich w czyścioszków. 

Na miejscu asystowali prezes Tow. hygie­
ny praktycznej im. Bol. Prusa, dr. Żurakowski 
i przewodniczący wYdzialu hygienistów domo-­
wych, adw. Korenield, aby całej sprawie na­
dać organizacyjny lad i ulożyć na zasadzie 
praktyki regulamin. Zbiorowe kąpiele dzieci 
w grupach odbywać się mają raz w tygodniu. 

Thfo.zenm przyrodnicze szkoły Zgromadze­
nia Ifopców. 

Szkoła Zgrom. kupców przy ul. Prostej 
posiada ';vyjątkowo bogate muzuem przyrod­
nicze, mające donioste znaczenie praktyczne 
przy wy k1:aclzie nauk przyrodniczych. Chcąc 
uprzystępnić osobom, interesuiącym się tym 
działem naszych spraw pedagogiczno-ksztal­
cących, zapoznanie się ze środowiskiem wzo­
rowo prowadzonej szkoly, Tow. Miłośników 
przyrody urząd:i:a w d. 25 b. m., o godz. 11 ra­
no, wycieczkę do szkoly Zgrom. kupców_ któ­
rą prowadzi Iaska,.vie prow. w. Jezierski. za:. 
pisy w lrnncelaryi Towarzystwa (Jerozolim- · 
ska 55) od gcdz. 4 do 7 wiecz. 

Na jG.:rmark lipski. 
W osb1tnich dnia wyjechało z Warszawy 

kilka grup kupców na jarmark wiosenny do 
Lipska. 

5. 

W zamian za to generał-gubernator Beseler udziec 
m trupie teatru Polskiego, pozwolenia na wyjazd 
w obręb państwa niemieckiego. Artyści, zaopatrz& 

·ni w papiery upoważniające ich do swobodnej 
jazdy po Niemczech, dadzą 7 przedstawien · w Po· 
znaniu, 2 w Berlinie, gdzie zagrają „Pawla I". 

Z żałobnej karfV. 
Z żałobnej karty. 

Wczoraj, o godz. 2 po poł., z domu przedpo­
grzebowego, odbył się przy licznym udziale rodzi• 
ny i młodzieży szkolnej pogrzeb zwlok Róży z Gur· 
ganów Henrykowej Bergsonowej. 

Zmarła, odznaczająca się wyhitnemi zaletami 
ducha, brała czynny udzial w akcyi społecznej. mam 
jącej na celu niesienie młodzieży szkolnej pomocy 
materyalnej. Ostatnio niosąc pomoc jednemu z nau· 
czycieli, który zachorowal na tyfus, zaraziła się tą 
straszną chorobą i pomimo troskliwej opieki lektll'­
skiej po kilku dniach zmarła. Na trumnie zmar!ei 
na posterunku opiekunki młodzieży złożono wiele 
wieńców z odpowiednimi napisami. 

Zacięty biczem odpowiedzi naszej w spra• 
wie tendencyjnie fałszywego skomentowania 
artykulu, zamieszczonego w Nr. 40 „Godziny 
Polski", p. t. „Nasi obrońcy" -- p. Andrzej 

j Niemojewski wysuwa ku swej obronie argu· 

I 
ment, że widocznie ocenjaliśmy należycie je­
go uzdolnienie pisarskie, skoro otrzyma! od 

1 nas propozycyę wspóipracownictwa. 
i Istotnie tak byio, p. N. propozycyę wspól· 
11 praeownictwa w pewnym ściśle określonym 

Przed reorganizacyą K. O. . dziale od nas pośrednio otrzymał, dal jednak 
W lenie Komitetu Obywatelskiego ma po- na n.ii:, odpowiedź odmowną, motywując jąi 

v1sta.ć komisya, która rozstrzygnie, jakie spra- I tym razem całkiem logicznie tern, że redagu­
wy powinny być załatwiane przez K. o. i ja- ! jąc „Myśl niepodległą", wszystkie ważniejsze 
kie mają być odłożone do chwili powołania i sprawy i zagadnienia tam omawia, co mu po­
nowego zarządu miasta, gdyż IL O. ma pozo- chlania sporo czasu, resztę zaś chwil wolnych 
stawać w obeenvm swvm składzie już tylko pragnie poświęcić pracy naukowej .. 
bardzo krótki cz~s. • - Odpowiedź tę przyjęliśmy do wiadomości 

z pewnym żalem, iakkolwiek znawcy psychi­

Irnlowanie na wypadek tyfusu. 
Sekcya zdrowot'Ilości publicznej przed­

stawiła zarządowi miasta projekt zmierzają­
cy do tego, by wszyscy lokatorzy mieszkania, 
w Ętórem zdarzył się wypadek tyfusu, obo­
wiązani byli poddać się przymusowej izolacyi. 
Gdyby w tym samym domu zachorowało kil­
ka osób, wszysey lokatorzy danego domu po­
dlegać mają temu rygorowi. 

Oplata za poświadczenia. 
Zarząd miasta postanowil przywr6ci6 O· 

platę 10 kopiejek za wszelkiego rodzaju po­
świadcze:uia wydawane przez milicyę miejską. 

Kontrolowanie mleka. 
W celu rozciągnięcia baczniej:;;zej kontro­

li nad sprzedażą mleka Sekcya zdrowotności 
publicznej postanowiła powołać do żyda spe­
cyalną kQmisyę, złożoną z lekarzy i weteryna- · 
rzy, która roztoczy swój nadzór nad mle­
czarniami i oborami. 

Teatr i muzyka„ 

„Pułaski w Ameryce". 
Autor „Dymitra Samozwańca" wykończył nowe 

dzieło sceniczne, które oddaje do grania· przede­
wszystkiem w Warszawie teatrowi Polskiemu. 

Nowy dramat A. Nowaczyńskiego nosi tytu1 
„Pulaski w Ameryce" i jeszcze prawdopodobnie w 
wiosennych miesiącach będzie wystawiony na de­
skach scenicznych. 

Rzecz. eala z czasów amerykańskiej wojny o 
niepodległość, "'6Parta jest jak poprzednie dramaty 
Nowaczyńskiego, na badaniach i źródlach historycz.. 
nych. 

Bliższe szczegóły o „Pulaskim w Ameryce", 
który wzbudzi zapewne niez\vykle zaiteresowanie 
i nad którym autor „Cyganeryi Warszawskiej" pra­
cował w roku wojny, podamy z czasem, gdy sztuka 
będzie już· w próbach. 

Teatr Wielki. Dziś „Hugonoci" Meyerbeera. 
. Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Judasz z Ka­

noih11:" K. Rostworowskiego. 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Wojewodzic podla­

ski" J. Jaroszyńskiego. 
Teatr liiały. Dziś premiera .szhtld Caillavet'a i 

de Flei+rs'a „Zalotna" z Gasińskim i Marya Mroziń-
ską. · • 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Wieża Babel". 
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Królowa kinema­

tografu''. 
Teatr Praski. Dziś poraz pienvszy „Gwiazda 

Syberyi", jutro powtórzenie. 
Z Filharmonii. W niedzielę, w Filharmonii od­

będzie się poranek wagnero\vski pod dyrekcyą Ke­
niga, z udziałem p. Tadeusza Barszczewskiego, 
który odśpiewa „Pożer"""'ie Wotana''. 

Dwóch znakomitych .. rtystów \\'Ystąpi w przy­
szłym tygodniu w Filh~rmonii. We wtorek \Villy 
Backhaus, pianista o rozglośnej sławie i w piątek 

Bronfolaw Huberman, który tak ·wielki tryumf od­
nióst ubieg{ego miesiąca w Filharmonii. 

Teatr pofaki z WarszattJJ. 
Teatr Polski z W1.:n~1wy odstąpił tswój gmach I 

teatralny ua przedstawienia Reinharda z B~rlina. 

ki p. N. twierdzili, że jeg-0 myśl niepodległa 
jest zbyt silnie podległa „wiatrom od wscho­
du", aby przy calej swej elastyczności, mogla 
się tak odrazu nagiąć do biegunowo przeei­
wnej ideologii politycznej. Obserwując jed­
nak, w związku z przeżywanym momentem 
dziejowym, bliżej jego dzialalność pisarską, .o­
partą wylącznie na negacyi i talmudycznym 
sposobie myślenia, a pozbawionej wszelkiego 
pierwiastku twórczego, nie żałujemy, że omi­
nąt nas zas'lJCzyt zalic1.ania p. N. do grona na­
szych współpracowników. 
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~wiatła i cienie. 
(Na tle przeglądu p:rasy). 

Z powodu ogloszonego niedawno listo 
Henryka Sienkiewicza w sprawie działał- · 
ności :Polskiego komitetu generalnego w 
Vevey zabieraliśmy już głos (w Nr. 66 
„Godziny Polski" z dn. 5 marca), wykazu· 
jąc, że znakomity powieściopisarz nie efo. 
cenia dostatecznie ważności chwili, jaka 
dla narodu naszego nadeszła i ogranicza­
jąc się jedynie na działalności filantropij­
nej - robi w stosunku do tej chwili za ma· 
Io. „Politykę czynną - czytamy w liście 
- niech robią ci, którzy myślą, że wobec 
tego sfinksa, który-111 jest przyszłość, robić 
ją można i należy. W szelak o ci powinni 
pamiętać, że nie dość jest mówić ludziom: 
,,Pójdźcie za nami", trzeba im oprócz tego· 
dać choć maly kęs chleba, by mieli silę 
ruszyć we wskazanym im kierunku. Wy­
znaję otwarcie, że uważalem tę potrzebę 
za najważniejszą i że wziąłem udział w Ko· 
mitecie właśnie dlatego, że został w imię 
jej zawiązany". 

„W powyższym ustępie - pisze „Go• 
niec"' - zasłużony pisarz z lekkim sercem 
wyg!asza zasadę zarówno niesprawiedliwą 
juk · zgubną w swych skutkach. Wielka 
sprawa polityczna, sprawa odrodzenia na­
rodowego nie jest przedsiębiorstwem od· 
dzielny-eh jed.nos1ek lub spółek amator· 
skich, lecz zbiorowym obowiązkiem calej 
społeczności. Ci zatem, który do obowiąz­
ku tego nawołują i wskazują odpowiednią 
drogę, bynajmniej z tej raeyi nie są obo­
wiązani do rozdawania wokoło ń1ałych czy 
dużych kęsów chleba. Nie stanowią prze­
cież jakiejś uprzywilejowanej zbiorowości~ 
zasobnej w środki materyalne, sami są ezę­
śeią tegoż zbiedzonego spoleezeństwa i cier· 
pią niedostatek narówni z innymi. Czyż 
mają swą działalność zav.iesić, aż poey5ka­
ją d-o niej prawo przez up:rzednie zaslugi 
iilantropijne? 

Przyjąć podobną zasadę, to znaczy l'.lf!e!'" 
kreślić ca!ą historyę narodów europejsk:ielt 
i największe momenty naszych wfo.511ye:il 
dziejów. Narodowi ujarzrnionemu mog:) 
przynieść gruntowną losów odmianę je­
dynie chwile wielkich przesileń polityoE­
:nych, chwile burz, wstrząśnień i przewr0or 
tów. Lecz z natury rzeezy tym chwilo:m 
przelomov.-ym tow::--„zyszą naj.sroższe kleshl 
~osr;odarcr-e, które rujnują kr .... j, a lud;* :: 
1ego przygniatają tięiliem brzemie-Ue-



W tych ciężkich i trudnych warunkach 
naród musi prz.ed obcymi i swymi zdawać 
egzamin dziej-0wy, shvierdzać swe rzeczy· 
wiste prawo do dziedzictwa przeszlości, do 
usprawiedliwionych nadziei przyszłości. Za 
cżasów Kościuszki, Dąbrowskiego i ks. Jó­
zefa w kraju naszym takie było g!odno i 
chlodno . lecz nikt nie wymagał od tych 
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obrońców narodowego t ytu i honoru, iz-

by przedewszystkiem rozdawa~i kęsy ~leba, 
• 1 dopiero później powolrwali ludzi pod 
l!tandary. Ich czyny pozostały w jasnej 
aureoli na kartach historyi i we wdzięcznej 
pamięci potomnych, gdyż ocalily slawę i 
godn-0ść imienia polskiego, a tem samem 
uchroniły od zaglady samowiedzę naro-
dową. · 

W obecnej chwili po1Hyka nie jest tern, 
za co uchodzi w czasach pokojowych: jest 
ona wprost nakazem sumienia narodowego, 
od którego domaga się jasnej i wyraźnej 
odpowiedzi tragiczne pytanie z walczącego 
obozu: czernie jest dzisiejsze społeczeństwo 
polskie? ' 

Komitet w Vevey, jak utrzymuje Sien­
,ldewiez, prowadzi swą użyteczną dz.ialal­
ność w granicach ściśle określonyeh i niema 
żadnej barwy politye:r,nej. Lecz zarzuty, o 
które chodzi, nie dotyczyły Komitetu jako 
całości ani jego prezesa, lecz niektórych 
ozlonków i agentów, którzy w tej wlaśnie 
działalności ujawniają tendencye bardzo ja­
skrawe. 

Doi:yczyly szczególnie wiceprezesa Igna­
cego Paderewskiego, który w znany,ch wy­
wiadach i przemówieniach sla wił odezwę 
wielkiego księcia i postępowanie władz mo­
skiewskich w Polsce, a robil to podczas 
swej kwesty w Ameryce i w ścisłym z nią 
związku. Komitet, o ile naprawdę chce 
być bezpartyjnym, nie powinien czeg-0ś po­
dobnego tolerować. 

Fakty te są wane i zap,rzeczyć im niew 
pocfobna.. 

Sprawy polskie. 
d polski w Kraliowio. 

Zgromadzenie Wielkie, odbyć się mające 
M modlę z,,,crromad:i:enia historycznego z d. 16 
sierpnia 1914 :r., wyznacoone zostało, jak się 
dowiadujemy, na sobotę, d. 15 kwietnia b. r. 
(przed niedzielą palmową) do Kraliowa. 

Na zgromadzeniu tern, po ustąpieniu 

wszystkich obecnych czfonków, odbędzie się 
wybór nowych członków Na~:i:elnego Komite­
ru Narodowego. 

Skład N. K. N. ulegnie również zmianje. 
Obecnie N. K. N. sklada się z 20 członków i 20 
zastępców; różnica między czlonkami a za­
stępcami zostanie zniesiona, a N. K. N. $kła~ 
dać się będzie po 15 kwietnia ~ pię~itsięcill 
kilku cuonków. 

W listopadzie r. z. N. K. N. we własnym 
zakresie zniósł godności wiceprezesów. Na 
ezele stal p~ezes Jaworski, wspierany priez 
komitet wykonawczy, złożony il\ poslów Da„ 
szyńskięgo, Germ ana i Wito$a i trwch szef ów 
departamentowych, t. j. s~efa departamentu 
wojskowego, podp. Sikorskiego, szefa. depar­
tamentu skarbowego dra Tadeusza Starzew„ 
skiego i siefa depl,lrtamentu organizacyjp.ego, 
które to funkcye w zastępstwie radcy dworu 
Gcrmana pelnit poseł dr. Marek. Ponadto fun­
gowa!o dwóch sekretarzy generalnych, df. S°" 
kobllcki i red. Srokowski, 

Sklad powyższy ulegnie po wstąpieniu 
reprezentantów wschodnio-galicyjskicb istron. 
nietw zaehowawczych zmia11ie o tyle, że zgro. 
madzenie wielkie z 15 kwietnia powola, jak 
wiądorno, na prezesa N. K. N. prezesa Kola 
dra Biliń~ldego .i wybierze wiceprezesa prof. 
Jaworskiego. Wzmocniony też zostanie odpo­
wiednio komitet wykonawczy l utworzony zo­
stanie czwarty departament opieki nad były­
mi legionistami. Istniejący w Wiedniu dotych­
<:zas „Nac~lny Komitet opieki nad legionista­
mi, oraz wdowami i sięrotami po polegly<:h 
legionistach", zostanie zwinięty. 

Co do udziału stosunłrnwegc stronnictw 
po~zczególnyrh w N. K. N. udział ten pomyśla­
ny jest procentowo. Na tej podstawie otrzyIDać 
mnją w N. I{. N.: 

Autonomiści sejmowi ~O% 
Centrum sejmowe 10% 
;Demokraci polscy 10% 
Kolo Jqak(,}wskie (sejm) 10% 
Piasto wcy 10% 
Socyaliści 10 % 
Katolicko-narodowa partya 5% 
Polskie stronnictwo ludowe 5% 
Pol:ska party a postępowa. 5 % 
Niepodleglosciowcy 5 % 
Społeczno-narodowi 5 9t 
Żydzi 5% 
Miasto Kraków 5 ~ 
Miasto Lwów 5% 
Tak się przedstawia planowane pr1le.. 

~~G N. K. N. w zarysach ogólnyeh. 

UODZYNX 

Z żyda wygnańców. 
Opieka nad un:sllimi wysiedleńcami w Rosyi. ( 

IL 
S e k e y a sz k o 1 n a przy Radzie Zjaz... 

dów w okresie sprawozdawczym podjęła i 1 
przeprowadziła za z~zwoleniem ministra o­
światy szereg prac, związanych z organizacyą 
szkolnictwa polskiego i przyczyniających się 
do prawidlowego funkcyonowania tegoż. · 

Otwarto szkoiy jedno i dwuklasowe, oraz 
dla dorosłych i dzieci, znajdujących się w 
szkolach rosyjskich w miejsco\vośeiach Czyta, 
Slawiańsk, Bachmut, Wlodykaukaz, Dźwińsk, 
Mozyrz, Bediansk, Symferopol, Irkuck, Ufa, 
Wiatka, Symbirsk. Zakładanie dalszych szkól 
w toku. Dla użytku tych szkól opracowano 
,.Instrukcyę dla zakładania i prowadzenia 
szkól ludowych", zawierającą przepisy prawa 
ne i regulamin szkolny. Wydział szkolny zaj­
mował się dostarczeniem nauczycieli i ochro­
niarek dla szkól i o-0hron, w.opatrywaniem 
tych~e w podręczniki, tworzeniem stałych bi· 
blioteczek szkolnych, wydawaniem podJ:ęcz.ni· 
ków szkolnych. 

W sprawie wydawnictwa podręczników 
szkolnych wydział szkolny napotkał na znacz­
ne trudności z powodu niewielkiej ilości pol­
skich drukarń i polskich zecerów, wskutek 
ezego drukarnie albo nie przyjmują zamó­
wień, lub przyjmują bez zobowiązania co do 
terminu, Dotychczas z druku wyszly: w Kijo­
wie „Elementarz" Promyka, „Botanika" Zie­
lińskiego, ,, Wypisy na klasę III" C, Boguckiej, 
„Wypisy na klasę IV"· Gallega; w Moskwie: 
nakładem Wydziału szkolnego Komitetu Pol­
skiego „Elementarz" Promyka, „ćwiczenia do 
nauki pop1·awnego pisania" st. I, II, III i IV, 
C. Boguckiej, C. Niewiadomskiej, J. Wa:m­
kówny. W druku znajduje się obecnie 21 ksią­
żek, z tego 8 w Moskwie, 4 w Petersburgu i 9 
w Kijowie. 

W dniu 28 i 29 grudnia r. z. została zwo­
łana przez W ydzial wy kona w czy Rady Zjaz­
dów narada dyrektorów polskich szkól ered­
nich, na której zostały iałatwione sprawy, 
iwiązane z przyjmowaniem uczniów do szkól 
średn.ich, sprawy personelu nauczycielskiego, 
kursu rocznego nauk, iakońcienie roku szkol­
nego i t. p. Abituryentom ,ostanowiono urzą­
dzić egzamin wobee delegata okręgu jedynie 
w zakresie kursu ostatniej klasy wzorem ro­
ku ubieglego w Królestwie i wydać im świa­
dectwa d'Ojrzalości na polskich blanldefach. 
Do komisyi szkolnej przy Radzie Zjazdqw ze 
swego ,grona wybrano: dyr. Jacuńskiego, dyr. 
Kulwiecia i p. Tyszkę. 

S e k c y a s t a t y s t y c z n a czuwata nad 
dostarczeniem materyalu cyfrowego Wydzia­
łowi wykonawczemu Rady Zjazdów. Opraco­
wała ealy nrnteryal adresowy, otrzymany za 
pomocą kwestyonary11sza i rozsyłała na jego 
podstawie wykazy. Na żądanie sekeyi szlrnluej 
sekcya opracowała projekt kwestyonaryusza 
szkolnego, mającego na celu przedstawienie 
stanu potrzeb szkolnych. Ze wzglę<lu na ko­
nieczność regestraeyi dzieci zgubionych, sek­
cya opracowala i przeslala do C. K. O. w Pe­
tersburgu, w ,porozumieniu z C. K. O. w Mo­
skie, projekt k,arty ręgęstracyi dzieci zgubio­
nych. 

B i u r o p r a w n ę, otwarte w pierw„ 
siych dniach października .1915 r., zajmowało 
się gromadzeniem i systematyzowaniem matę,. 
ryalow natury prawnej, dotyczących sprawy 
odszkodowania za straty, powstałe wskutek 
działań wojennych, oraz udzielanlem porad i 
WiSkazówek osobom poszkodowaaym, iwraca„ · 
jącym się osobiście do biur.n, oraz organiza­
cyom polskim, tudzież osobom prywatnym, 

Pomoc północna i południowa. 
Latem~ gdy fala wygnańców przybrała eha.., 
rakter klęski masowej, powołane zostały dwie 
organizacye rządowe pomocy wygnańcom w 
guberniach, bliżej frontu położonych: pomoe 
północna i południowa~„Siewieropo:moszcz" 
i „Jugopomoszcz". Na czele pierwszej organi­
w.cyi stoi członek Rady państwa, Zubezani­
now. Obeimuje ona dziś gubernie: llliriską, 
mohylewską, smoleńską. witebską, wileńską, . 
pskowską i inflancką. W tych guberniach slrn­
piona jest 7' część ogó?u wygnańców polskich 
w całej Hosyi. Jest ich tutaj, Polaków i innych 
okolo 600,000 osób, wśród nich Polaków poło­
wa, w tern z Królestwa około 200,000. W ten 
sposób działalność organizacyi Pomocy Pól­
nocnej ma pierwszorzędne dla ogólu Polaków 
waezenie. 

Najbardziej podstawową i dodatnią cechą, 
którą jej nadał główny pełnomocnik, czlonek 
Rady państwa, Zubcianinow, jel?>t ujmowanie 
wszystkich potrzeb wygnańców i sposobów za­
radzania im, co w żadnym razie nie powinno 
być podporiądkowane żadnej doktrynie i uni· 
we.r~alnej formie, narzuconej z góry, lecz. w 
którem zyeię samo i jego przejawy powinny 
stwarzać najskuteczniejs:i:e metody działania. 
Polskie organizacye od.razu weszly w blizkie 
stosunki z p. Zubczaninowęm. Komisya za.cho-­
dnia C. K. O., która sama jedna obejmuje 

I swoją działalnością połowę wygnąńców pol­
skich, zawdzięcza bardzo wiele ze swego fQ;z.:. 
woju przychyln.ośc~ pomooy północnej. 

POUSKI. 

Szkoty polskie. Wsktltek sfaran C„ 
K. O. i Rady Zjazdów rosyjskie ministeryum . 
oświaty Vv·ydafo szereg rozporząd'Leń, m.~cą 
których mogą by6 zakladane szkoly i inne 
kursy z językiem wykl:adowym polskim w 
miejscowościach, gdzie się znajdują większe 
skupienia wysiedleńców. Zakłady uaukowe z 
językiem wykład-0wym polskim o charakterze 
stałym, t. j. takie, które mają działać po ukoń­
czeniu wojny, otwierane być mogą na mocy 
przepisów obowiązujących, wylożonych w pra­
wie o szkolnictwie prywatnem z dnia 2 lipca 
1914 r. Pozwoleń na ohvarcie tego rodzaju 
zakładów :naukowych udzielają odpowiednie 
władze miejscowe. Organizacya i dozór nad 
szkolnictwem tymczasowem dla vitysiedleń· 
ców zostały powierzone kuratorowi okręgu 
naukowego warszawskiego, który znajduje się 
obecnie w Moskwie. Wydział vnrlrnnawczy Ra­
dy Zjazdów będzie pośredniczył między kura­
torem okręgu naukowego warszawskiego a or-
ganizacyami polskiemi. · 

W ochronkach, utrzymywanych przel: or„ 
ganizacye polskie, może być udzielana nauka· 
czytania i pisania w języku polskim, jednak 
dzieci starsze (od 9 lat) winny także pobierać 
naukę języka rosyjskiego. O otwarciu ?chro­
nek,,ma być zawiadomioną policy.a miejscowa 
i ins'pektor szkól początkowych. 

Według pism kijowskich rozpoczął się 
tam już spis ludności polskiej, która wskutek 
okoliczności wojennych zmuszona byla opu· 
ścić miejsca stalego lmmieszkania, zajęte lub 
Utgrożone przez przeciwnika. W tym celu 
rachmistrze komitetu obchodzą mieszkania i 
spisują lokatorów, przybylych z wyżej wspo­
mnianych miejscowości. Rachmistrze ci zbie­
rają również dane co do wysiedleńców, zmar­
łych w drodze i wogóle od chwili opuszczenia 
miejsca stalego pobytu. Rachmistne obchodzą 
tylko te mieszkanie., gdzie podczas ogólnego 
spisu ludności zarejestrowano rodziny wysie· 
dleńców. Według danych ogólnego spisu ia­

rejestrowauo og5lem 6.427 mieszkań, w któ­
rych zapi~;a:no 26,754 wygnańców, w tej lic~bie 
21,103 dorosłych i 5,631 dzieci. (WAT.). 

Ostrzcim1ie urzotl trłZJ&kiom. 
Polslde komitety pomocy ofiarom wojny 

zwracają obecnie uwagę publiczności zarówno 
rosyjskiej jak i polskiej, że do hoteli i miesz­
kań prywatnych zjawiają się ostatnimi czasy 
najrozmaitsze osoby, które podają się za o!ia'! 
ry wojny i wyłudzają pieniądze, umiejętnie 
przedstawiając swą nędzę. Wobec tegP, te 
zwyklym motywem zwracania się do ofiarno­
ści prywatnej jest twierdzenie, jakoby komi­
tet odmówił im pomocy, towarzystwa połskię 
czują się w obowiązku oświadczyć eo nastę-­
puje: Komitety polskie rejestrują wszystkich 
zglaszających się i nikomu nie odmawiają 
pierwszej pomocy. Dalsia zaś pomoc udziela­
na jest na mocy poczyniQnych wywiadów o 
kaidym petencie. Osoby niezdolne dq pra(,'Y 
otnyun~ją zapomogę &talą, ci za~, któn.y mogą 
pracować, do chwili otriymania p.racy. Odma„ 
wia się zapomogi jedynie osobom, których zla 
wola. 1,ostala stwierdzoną, orai zd-0lny:m do 
pracy, którzy parokrotnie ofiąrowanei im pra~ 
cy llię przyjęli. (W AT.). 

idei z Rosyi. 
Zama12h prawiGy przeniw~o Dumia. 

Skrajna prawica zamierzą ·- według do­
niesienia gazety ;,Ruskij!l WiedomosW' -- za­
wiadomić riąd, ii jej zdaniem rozpatrzenie 
budżetu winno być jaknajszybciej ~kończone, 
poc'loern należy oglosić przerwę w pracy Dumy 
be,; określenia terminu. nowej sesyi. Zawiado.. 
mienię to nie wpłynie jednak, jak podkreśla­
ją organy postępowe, na decyiyę riądu, ani 
też na los Dumy. (W A.T.), · 

Duma w obronie żydów. 

Pn:edstawkłele poszczególnych grup po­
-~elskich wnleśli w Dumie naglą interpelacyę, 
w l{tótej zalożono protest przęciwko ostatnim 
w:rz.ądzeniom niektórych gubernatorów pr:ke• 
ciwko żydom w Rosyi. (W AT.). 

Kozacy a Duma. . 
Poseł Karaufow ilożył , wniosek prawo­

dawczy o ~większeniu ilośei ·posłów do Dumy 
od ludności. kozackiej. Tą ostatnia byla dotąd 
upośledzona pod względem praw politycznych, 
Obecny priebieg woiriy dowiódł, ie kozaków 
nie należy w Rosyi lekceważyć, przeciwnie; -
że Rosya może na nich polegać z tą samą 

I 
pewnośdą, jak w przes.zloaci. Wobee tego by-
ł .. oby !.1iesprawi.ed.liwośeią. ogra.nic. zać ludn. o.ść 
kozacką w ich prawach politycznych. Prasa I petersbursk.a przyjęła wniosek po'W}.•i$zy i 

l wYt.ai.ąmi najwy-~szego uidow<>lenia. (WAT.). 
---:---

)ą':r' ... 86 

We<llug doniesień pism pet~rsburskich 
minister spraw wewnętrznych wyasygnował. 
100~000 rubli z funduszów slrn:rbu dla ewaJm., 
owanej z Królestwa Polskiego i Litwy pon. 
cyi. Z sumy tei ma być urz~dnikom policyi 
wypłacona część pensyi, należącej się im za 
kilka ostatnich miesięcy. Urzędników takich 
liczą przeszło 1,000 (WAT.). 

w pismach rosyjskich z 12 b. m. eeybuni 
wiadomość, że syn Lwa Tołstoja, hrabia An,..1 

drzej Toistoj, zmarl w Petersburgu! (WAT.)• 

. Od słów do ozynu„. 
Według „Nowoje Wremia'4 w polityeznyeh 

kotach petersburskich nie małe wrażenie wy. 
wado oświade.zenie Puriszkiewidza, który za• 
powiedział, że przechodzi obecnie od slów ·do 
czynu. Swoją decyiyę umotywował on tem, te 
w Dumie tylko mówią, jemu mś „slowa ·o:. 
brzydły już". Przesłał do . kancel~ryi DmnY, ·. 
prośbę o urlop ,,na czas meogrrouczony'\ . 

(WAT~~ 

rosłowi& prZCGiW~O GBDZUfZU. 

Do ,,Riecd" donoszą, it cenzura wojenna 
w Finlandyi W<Jkreśla z gazet ustępy koreg. 
pondencyi petersburskich, zawierające. treśd 
przemówień poszczególnych posłów w Dumie, 
o ile przemówienia te dotyczą Finlandyi, oraa 
stosunku jej do Rosyi. Podobne skargi ia­
mieszczają „Biriew. Wiedomosti" z· Kijowa, . 
gdzie cenzura nie pozwala urnie$zciać innych 
sprawozdań z Dumy oprócz tych, które ofi~ 
cyalnie rozpowszechnia. urzędowa Agencya 
Petersburska.· Przeciwko takiemu ograni~e­
niu wolności słowa poselskiego poszczególna 
grupy poslów mlożyty energiczny protest, do 
którego ma się przyłączyć cala Duma. 

(WAT.); 

l.Jyoofana projekty. 
Rząd rosyjski · wYCofuje w datszym ciągn. 

swe projekty z Dumy, która nie chce i nie 
może tymczasowo zajmować się ich omawia• 
niem. Dotychczas wyc.ofanQ 47 projektów. 
Gazeta „Dien" widzi w tero nie tylko lojal­
ność sfer rządowych ·wobec Dumy, ale urzt 
dowa potwierdzenie praw, oraz przywilejów 
Dumy prze.z rząd. (WAT.}. · · 

Tnblzondi 
Pisma r~yjskię zajmują się banbo irwt 

sprawą Trebizondy, której d-0tąd i~sum tde 
zdobyto. Według „Utra Rrn:lsii", cesarskie TQo 

. warr,,ystwo archoologiczne iloiy?Q łD.Uil.$TI'ówl 
oświaty, Ignatiewowi, merooryal, w któcym 
oświadcza, ie W.obycie Erzerumu e>twlera dro- · 
gę do Trebizondy, gdzie wajduj~ się wiellde 
skarby aroheologiew.e, wymagajĄce. · aby. o 
nich pomyślano w.wczasu. Z.najduje się tam 
np. starożytna świątynia Bogarodzicy Zlot~ 
glowej, resztki pałaców ~ ru\dkimi n.apiąami 
l oidobami z c~sów rzymskich. Towanyst~o 
archeologiczne proponuje ministrowi podmę. 
sienie kwestyi delegowania archeologów..apę­
oyalistów. 

\J sprawię ograniGIBd rola~Ó\IJ, 
~ 

„Russkoie Slowo(4 z dnia 9 marea donosit 
że ministeryum spraw wewnętrznych, opie~!J.· 
jąe się na wnioskach komisyi mię~zywYdz~a· 
!owej pod przewodnictwem ks. Wolkoński&i 
go, zlotylo rad~ie ministrów memoryal: 'fi 
sprawie zniesię:nia ograniczeń dla PolakóW1 
MęmocyZtl dzieli ograniczenią te na dwie !{Il". 

. tegorye. Do pierwsie.j naleią ograniczenia; O: 
bówiązujące na mocy prawa, druga bierze !"'óI 
początek z wydanych róinemi cia5y okol~ 
ków i rozporządzeń tymczasowych. Minist~ 
ryum uważa w obecnej chwili za rzecz !ll8 
wskazaną poddawanie rewizyiprawodawiStwa, 
a tem samem znoszenie ograniczeń, o-2ieraja.t 
eych się na ścisłem brzmieniu prawa. Co sit 
tyczy drugiej kategoryi ograp,ic.z.ed, to w.mi• 
steryum wypowblda się za ich 7-niesieniem1 

ale nie odrazu. Moie to nastąpić tylk(} stop• 
niowo. Memoryał proponuje_ w końcu aby W 
tym duchu była ~redagowaną ()(}powiedź r~ 
du na odpowiedni proJekt prawa DumY• 

nurawłew tematem -hisfaryoznym. 
Rosyjska Akademia nauk w PetersburgU. 

pomiędzy innymi texnatami konkursowymi lUI 
rok 1916, podaje równiet „Opi$ M.t;torycutY 
d~ialalności admiuistraeyjn.ej hrabiego . Mura• 
w3ewa na urzędzie . gęneral.gu.bernatora kra• 
ju Zachodnio „ Pótuoonego". ·- Temat ten W'/• 
w<:>lal w prasie rosyjskiej macine 1.aiet10-Wtt• 
nie. „Rieoz" tlomaczy się~ iż działalność Mu„ 
rawjewa uwaźM.a. jest obee:aie nawet w ko­
faeh naukowo ~ historycznych za Jo&obny rw 
dział w dziejach. politycznych Row.~l i t0c ·~ 
rozdz.~al ostate-cznie ju2 skotim:onr. . (WAT.)• 
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Ze świala. Dział ekono 'li> 1czny. 
· Bernard Shaw za zawarciem natyGhmfadawaga Moratorymn. 

Vie Czwairtek„ dnh1 23 Marca r. b„ zmarł długoletni ezło„ 
nek naszej Straży. naczelnik parowej sikawki 2 oddziału, 

. · . · pokoju. su p. Be:rnhard Bauer. 
,,A; Nap•• lfonosi z Rotteroamn: PrMa a­

merykańska ogłasza najnowsze nawoływania ' 
Jłernarda Shawa, w którem tenże domaga się 
od Anglii natychmiastowego zawarcia pokoju. 
Sciśle biorąc - pisze on - to nie wiemy o 
ro właściwie walczymy i nie będziemy V:ie­
'dzjeli, dopóki nie oznajmią nam warunków. 
pokoju. Według mego przekonania1 od.dawna 
już znajdujemy się w punkde, w którym. po­
winniśmy się zdecydowanie zapytać, jaki bę­
dzie nasz zysk z tej woiny, a oprócz tego mam 
i inne. pytania: Czy po wojnie życzymy sobie 

III. 
Niemcy zupełnie nie po~ebowaly o.. 

glaszać moratoryum, bo przyg'otowaly sze­
reg urządzeń kredytowych, które udziela­
ły pomocy we wszelkich kierunkach za­
alarmowanego wojną życia ekonomicznego. 
Bardzo liczne są drogi, któremi posiłko­
wano się, by, chwilowo zatrzymany aparat 
kredyt-0wy, znów był puszczony w ruch pra­
widłowy. Podamy w krótkości najważ­
niejsze środki, jakie Niemcy .zastosowały. 

W zmarł'Jm tracimy wiernego kolegfAs który gorliwie peł„ 
nlł słuibę ob1v.ratelską w naszym gronie. . Cześó Jego pamięci„ 

Zarząd i komenda tódz~isj Straży ogniowej 0Ghotnilm~j. 
CMonil:m.vie m:i.szsj st1aży ZbinraHt się na wyprow;:u!zsniE zw.rok w łliB!!Ziii:lf!, dnia 

Zlli ili~'J'1.m, !:l gi:Hl7iinie 3 p. p. w tiomu rnlu.11izyt11wym Z 11ti!izia.tu. 

Jnieć silne, czy słabe Niemcy? · 
Pierwsze miejsce pod tym względem 

zajmuje państwowa kasa pożyczkowa, 
(Heichsdarlehenskasse), która daje pienią­
dze na towary, materyaly i papiery publicz­
ne i które.i służy prawo, na podstawie te­
go zabezpieczenia, wydawać pieniądze pa-

.Brzmi to dziwnie, n jednak pewną jest 
J%eczą1 że tego pymnia Anglicy wcale nie 
rozważyli dotychczas. Ludzie naiwni odpowia­
dają: „Nie pragniemy wcale silnych Niemiec!" 
Ja jednak odpowiadam: ,,Siła Niemiec jest 
nam niezbędnie potrzebną, ponieważ one ma-

· pierowe. 

Gdy na podstawie tej skrzętnej pracy, 
jaką we wszystkich kierunkach dla r.od­
trzymania życia ekonomicznego wid.z:my 
we wszystkich krajach Rzeszy niemieckiej, 
zwrócimy okiem na nasze stosupki - to 
wszędzie spotkamy: gadatliwą projektoma­
nię, nieddęztwo, niedbalshvo, z czego wy­
nika brak jakiegokolwiek konkretnego 
czynu. Nie mając własnego banku emisyj­
nego, powinny byly banki ·warszawskie 
jeszcze przed okupacyą niemie~ką stwo­
rz·}ć związek banków w formie poręćzająą 
cej wspólności kredytowej. Tego nie zro­
biły, aczkolwiek były liczne posiedzenia, 
na których mimowolny obsenvator mógł 
zdjąć wyraźne obrazki dyletantyzmu i nie­
zrozumienia obowiązków, jakie dana chwi­
la nakladala na nasze wielkie instytucye 
finansowe: nie umiano wyzyskać kredytu 
piędzies1ęclomilionovrngo, jaki Bank Pań­
shva mirJ naszym bankom !Jdzielić dla ce­
lów· ogólnych, ale, kto mógl i zdołał wy­
zyskał ten kredyt dla celów własnych. 
Rok cały przeszedł na jałowych naradach, 
narzekaniach I bezczynności, na czem ko­
rzystały przedewszystkiem warszawskie 
oddzialy banków rosyjskich, które wraz z 
Bankiem Państwa wywiozły od nas o­
szczedności na 50 milionów rubli. Gdyby 
przed okupacyą założono związkową insty­
tucyę, z kapitałem gwarantowanym przez 
nasze banki, to wtedy po pierwsze:. zbu­
dzono by powszechne zaufanie i zatrzyma­
no milionowe oszczędności w kraju, a po 

. ~ą być naszym sojusznikiem przeciw innemu·, 
mocarstwu; mianowicie od zbyl silnej Rosyi 
nie moiemy się wcale spodziewać czegoś do­
brego". · 

Muszę zauważyć - twierdzi· dalej Shaw­
Ze Anglicy wogóle nie wiedzą, czego wlaści­
.wie chcą, czemu ufają i czego się spodziewa­

. ~ą? T~ wojnę przecież xozp;)częliśmy wyią­

. eznie ze strachu. 

W dalŚzym ciągu atal11je Shaw angielską 
?fyplomacyę: „Jest. grzechem dyplomaeyi an-

. gielaki.ej, że mogla powstać zbyt silna Rosya. 
Serce moje krwawi się, gdy czytam, że Niem­
cy mordują Senegalczyków. Również przykro 
mi jest, gdy . słyszę, że ·szczep Gurkosów ata-. 
kuje Niemców. Dochodzę bowiem do prze­
świadczenia, że rasa kulturalna nie powinna 
inigdy tych ludów póldzikich organizować w 
armie przeciw innej rasie kulturalnej". 

Dalej pisze Shaw: Musimy pamiętać, że 
lWj"cięstwo o wiele drożej będzie Anglię ko­
sztować, aniżeli klęska. W r:azie zwycięstwa 
wpędzimy formalnie Niemcy w :ramiona _Ą.. 
mery ki. 

Swój manifest kończy Shaw słowami: 
"Tak długo nie będzie na zi.emi prawdziwe­

·. go pokoju. dopóki Anglia, Francya i moea:r­
stwa centralne nie za wrą ligi, do której przy­
lączylyby się i inne państwa"~ 

Osobliwy pnmyd ·· ra~dcza. · 
·t.Pester Lloyd" zamieszcza we wczorajszym nu­

merze na czele dziennika doniesienia o wielko­
serbskich aspiracyach, łącznie z wynurzeniami, \l:tó­
re do lego dziennika nadesŻly z Belgratlu. Według 
nich po austryacko-węgierskim odwrocie Pasicz 
wystosował do koalicyi pismo dziękczynne, które 
zawierało propozycyę utworzenia „Wielkiej Serbii" 
w miejsce Au.stryi. Do projektowanej Serbii miały 
należeć, oprócz Bośni i Hercegowiny: Banat, Wę­
gry pvłudniowe w obszarze dawnego województwa 
temcszwarskiego Banatu, Kroacya, Slawonia., Krai­
na, Istrya, Daimacya z Raguzą jako stolicą, (Catta­
l'O mialo przypaść Czarnogórzu), Albania północna. 
1 Durazzo jako stolicą. Skutari nie mialo być na­
razie przydzielone, zresztą z dawna już do niego 
rościła sobie pretensye Czarnogóra. Włoch ·nie za,.. 
wiadomiono wówczas o wręczeniu tego pisma; póź.. 
niej jednakże muslaly otrzymać wiadomość. Przy 
wręczaniu memoryalu · Grcy powiedział, ie nie mo~ 
i~ się odn~śnie do niego wypowiedzie~ ponieważ 

· 'r.ftwiera wiele nowych l nieznanych „kwestyj, nie 
-nojących jeszcze na porządk-u dziennym. W Paryżu 
nświadczono serbskiemu pqslowi, że ·wprawdzie 
priyjmnją ten memoryal do wiadomości, ze wzglę­
.iu jednak na Włochy nie mogą się jesz.cze decydo­
wać. Najz.namienniejszem było oświadczenie Sazo­
nówa, który powiedział, że dziwi się, dlaczego Ser­
bia nie. żąda jeszeze Rżymu i Moskwy. Pasicz nie 
dal się jednak odstraszyć, lecz zarządził, aby do sto­
lic koalicyi udały się w celu wyjaśnień speeyalne 
lnisye •. 

To • 
l ow-o. 

Ucieczka na bryle kry. 

,J3etl. Tagbl„ donosi ze Sztokholmu: Wielkie 
wrażenie v.-ywolalo tu onegdaj Jedyne w swoim 
rodzaju zajście. Oto żołnierz rosyjski, który zbiegł 
11 garnizonu w Aland, ubrany w mundur polowy, 
Jn~jąc ze sobą karabin, pr:z.ybyl do wybrieży Szwe-­
eyi n.11. krze lodu. Polfoya · przesluchala go i zarzq­
.dzlla jego internowanie. 

Pożyczki wydane przez tę instytu.cyę 
dochodzą do 2 miliardów marek, z czego 
z·wykle około pól miliarda wykazuje stały 
remanent Reichsbanlru. Pożyczkowa Ka­
sa Państwowa i jej bardzo liczne . oddziały 
- miała za zadanie podtrzymywać wyłącz­
nie kredyt realny, co znaczy wydawać po­
życzki, zabezpieczone przedmiotami warto­
ściowymi; natomiast wojenne Banki Kre­
dytowe (Kriegskreditbanken) mają za za­
danie udzielać kredytu osobistego ludziom 
i firmom odpowiedzialnym, bez potrzeby 
rzeczowej gwarancyi. We wszystkich pań­
stwach Rzeszy, prowincyach, miastach i o­
kręgach, zakładano takie banki w formie 
towarzystw akcyjnych, lub też na podsta­
wie kooperatywy. 

·· · W Niemczech jest takich banków i kas 
około 40. Jako wzór przytoczymy bank 
berliński, którego kapitał akcyjny oznacza'." 
no na 15 milionów marek, złożony w jed­
nej trzeciej przez wielkie banki berliń­
skie, a w % przez duże firmy handlowe i 
przemysłowe. Na początku wplacono 25% 
kapilalu, a resztujące 75 % zobowiązano 
się wnieść w miarę potrzeby .. 

Niemiecki Bank Państwa delegowal 
zastępcę do Rady Nadzorczej i <lał insty­
tucyi ze swej strony kredyt dyskontowy do 
wysokości 100 milionów marek. Na przy„ 
padek straty całego kapitału akcyjnego, 
przejęły berlińska i poczdamska izba han­
dlowa odpowiedzialność na 11% miliona 
marek. 

Bank uważany jest jako instytucya 
na pół społec• i dla tego ewentualna dy­
widenda orrraniczona została na 4%, a mo-c L • 

żliwa prz~nvyżka przeznaczona będzie na 
potrzeby filantropijne - wojenne. Przy­
znawaniem kredytu zajmują się specyalne 
komisye, zlożone z przedstawicieli odpo­
wiednich branż handlowych, rzemieślni­
czych, przemyslO\vych i zwrązków zawodo~ 

wych. . d . • 1 • . . • Za podstawę sweJ zia1a nosc1 wz1ę1y 
banki kredytowe wojenne zasadę, by pod­
trzymywać kredytem te firmy i ,przedsię­
biorstwa, . którym dotychczasowa nor:na!na 
pomoc kredytowa banków lub bank1erow, 
z przyczyn wojny, cofniętą została. Głó­
wnie podtrzymywano firmy, pracuj~ce 
przed wojną z nieprzyjacielską zagramcą, 
mające tam należnośc~, a nawet wla~ne 
przedsiębiorstwa, odcięte ws~tek ~oJny, 
szczególniej w Rosyi, Francy1, Angln lub 
Afryce. W wiehi wypad~ach b~ak kre?y­
tu normalnego nie byl mczem mnem, 1ak 
pevmą. fob ją kre<lytow~ i, drob!1~ chociaż­
by pomoc banków woJennych JUZ nano":o 
wywołvwala zaufanie. Dla pocltrzymama 
kredvtU stanu średniego zakładano wszę­
dzie banki okreaowe, lub miejskie z udzia­
łem kapitałów -~iast i gmin. . Dla te~-0 ce­
lu służy też bank towarzystw ubez~~ecze­
niowych ze wspólnie . zlozonym kapnałem 
10 milionów marek, które przeznaczone 
zostalv na specyalne pożyczki pod zast~;v 
polis °iyciowych. Zalożono róv\:nież berlm­
ska kasę dla drugorzędnych hipotek. z ka­
pitałem jednego m,iliona marek, z~ozonym 
w połowię przez miasto, a w po!o_:v1e przez 
zwiazki wlaścicieli nieruchomosci. Wpra­
wdzie Reichsbank otworzył kredyt weks­
lowy tej inst~'hwyi na 10 milionów marek, 
lecz miasto Berlin gwarantowało za straty 
do 5 milionów marek. 

Głównie . bank rnial na celu wypłaca­
nie właścicielom sum hypotecznych d"".u: 
dziestei cześci ich należności, nie wyze.i 
jednaką jak pięć tysięcy marek. Przewa­
żnie wszelkie instytucye, tak zwanego. wo­
jennego kredytu, ~zialają w ~cal~ch. Ni~m­
czech na podstawie poręczaJąOOJ me~lko 

·drugie zmuszonoby Bank Państwa do wnie­
sienia jednorazowo owych piędziesięciu 
milionów, przy zabezpieczeniu moratoryj­
nymi wekslami i akcyami polskich przed­
slebiorstw fabrycznygh. Nic absolutnie nie 
zrobiono ani przed, ani po okupacyi nie­
mieckiej; banki zupe!nie ograniczyly swą 
działalność, niemając wpływów, odprawia­
ly urzędników, ograniczaiy wypłaty do naj­
mnieiszych rozmiarów, natomiast groma- I 
dzily J gotówkę w znacznej ilości, tworząc I 
pogotowie finansowe dla lepszych czasów. 

1
, 

Pomimo okupacyi niemiech.iej i faktyczne­
go zniesienia moratoryum, nic się w tym I 
obrazie nie zmieniło i w żadnym kierunku. I 
Ospałość życia ekonomicznego nieo~rz~- · 
źwiala do jakiejkolwiek akcyi sanacy1ne]. 
Tworzono wprawdzie niefortunne ustawy 
banków: ziemiańskiego, związku drobnego 
kredytu, kredytowego miejskiego . r t; :p. 
ale nic, po ośmill: miesiącach samorządu, 
nie weszlo w życie. Najlepszą jest ustawa 
banku krajowego, która jeclnak oddaną zo­
stała do ocenv instytucyi społecznych -
najczęściej niefachowych i na tej ocenie 
usnę la. 

Tymczasem wyłoniła się z natury rze­
czy znów kwestya likwidacyi moratoryum. 
Stanowcz.O jesteśmy zdania, że likwidacya 
taka niem.oże mieć miejsca w jakiejkolwiek 
formie i w jakimkolwiek czasie bez two­
rzenia instytucyi kredytowych przejścio­
wyc;h, opartych o cęntralny naro?oyvy bank 
emisyjny,. które by, przez szer~ki h~eralny, 
a celowy kredyt, pobudziły z Jedne] strony 
przedsiębiorczość, a z drugiej strony zaufa­
nie spolecze{1stwa. Tylko na takiem po­
dłożu może być mowa o normalnem prze­
byciu czasu wojennego i prawidlowem 
przygotowaniu się do czasów powojennych, 
by pokój tak nas nie zaskoczył, jak nas za­
skoczyła wojna. 

Wiele przedsiębiorstw, mających na­
\Vet w obecnych czasach pole do pracy, la­
k11ie kredytu, którego znikąd wydostać nie 
może; szczególniej w kierunku rolnym, 
budowlanym i niektórych rzemiosłach. O­
prócz tego trzeba przygotować nowe war­
sztaty pracy dla blizkiej pnyszlości, ?'Zeba 
umieć umierżwić grunt, kt?ry .ma dac na~ 
chleb po wojnie. Sama hkw1dacya, dluz­
sza~ czy krótsza1 morat?ryu.m,. bez nowych 
podstaw do rozbudzema zyc~a gospodar­
czego bvlaby krzyczącym błędem, na k!ó-

Miinch. Neuesten. Nachr." donoszą, że przed 
nied~wym czasem wykończony został setny już z 
rzędu Zenpelin. Jestto już 75 okręt powietrzny, 
skontltruowany . przez Niemców od chwili wybuchu 

gmin .miejskich i wiejskich, lecz i. naJroz­
mai+szvch zwiazków zarobkowych l facho­
wych~b Dla pomocy kredytowej właścicieli 
domów, pozbawionych i;iormalnyc~1 _ '~pły­
wów z komornego, zalozono w W1ednm w 
połowie rok~ 1915 Komornianą kasę po­
życzkową, daj~eą,P,ieniądze. na ząs!aw zale­
iających naleznosm z. lokah. Taki sam ~el 

ry zwra~camy szczególną uwagę. ~Josułe­
my za likwidacyą moratoryum, mozb_:wą. Je­
dynie w związ1m z nową falą P.rz~ds1ęb10r­
czości kredytowej, wrobkoweJ i. ~pol~cz­
nej bez których wszelka akcya hkWlda­
cyf~a lub nawet przedłużająca mor.?t?ryum 
przyniosloby ko1osaln~ uszczerbek zywot­
nej sile narodu polskego. r z cal~go bez­
planowego chaosu wyrosnąc moze. tylko 
marazm społeczny, który na dfogie lafa. 
sparaliżuje dobrobyt narodow:r ekono-
miczną niezależność. X. 

:wojny~ 
;akreślila sobie podobna kasa w DreZID~. -.--

6iBłda retersburxka. 

PETERSBURG 

4°/0 Renta państw. 
5°1o " " 1905 
I pożyczka premiowa 

II " " Bank dla handlu zewnętrzu. 
Bank peterburski międzyn. 
Akcye Baku 

„ Briańskie 

17/ffi 
76.90 
88.3/4 
670.-
-.-

369.-
370.-
645.-
163.-

lfitm 
"16.rfs 
88.3/, 

673.-
y,77,1;, 
361.-
360.-
644.-
163.:-

Ił Tow. Nobel „ Lianosow 
1029.- 1029.-

„ Tulskie 
„ Putiłowskie 
„ Lena Goldfields 
„ Hartmana 

Bank Petersb. Dyskont. 

-.-
587.-
95.-

569.-
175.-
380.-

-.-
584.-
94.1!3 

570 68 
175.---
380.-

„ Handl. syberyjski. .580.- 580.-
Moskwa-Kazaf1 
Moskwa-Rvbińsk 
Moskwa-Woroneż 
Władykaukaskie 
Akeye Kolomna 

468.-
234.-
635.-

2200.-
195/92 
272.-

4.68.-
232.-
633.-

2175.-
190/95 
275.-„ Malcew. 

„ Nikopol-Mariupol 
„ Sormowo 

180.- 177.1/2 

203.1/ 2 205.112 

Nadzwyczajnie pomyślne wyniki subskrypeyi 
na czwartą pO'łyczkę wojenną wywołały na giełdzie 
'berlińskiej poruszenie., które odbiło się również na 
ożywieniu obrotów i wzmocnieniu się niektórych 
papierów. Pożyczki niemieckie, a zwlaszcza 31/2°/o, 
wykazywały mocną tendencyę. Rumuńskie popra­
wiają się w dalszym ciągu. Również renty austryac- . 
ko-węgierskie trzymały się mocno. Pieniądz co­
dzienny 31/20;0 • Pieniądz pro ultimo 53/s0/e- Dy­
skonto prywatne· 43 / 3°/. i więcej. 

Kur:iy dewiz. 
\ 
\ 

Berlin, 24 Marca. Urzędowe notowania kursów 
<ilewiz, za wypłaty telegraficzne: 

Nówy-Jork 
H~landya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwa,icnrya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bulgarya 

24/IlI 
dolar. 

gn1den. 
koron 
koron 
koron 
frank 
koron 

lei 
lew 

plae. ł.\d. 

5.47 - 5.49 
2391/4 - 239.9/4 

1595/4 - 1601h 
15~P/4 - 1601/ 4 
15981' - 1601/ł 
1075/ 8 - 107'1/p, 
69.20 - 69.30 
86.1/, - 86.3/„ 
78.1/ 3 - 79.1/2 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 24 Marca. 

Iż Ofiaro-\ z-„ ~ Papiery wartościowe: ądano wano ru.B.L•uan<.' 

6°/o pożyczka m. War­
szawy z r. 1905 . • 

41/~ 0 / 0 pożyczka m. 
Warszawy. 

· 50/o listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 

41/2 o o „ „ 
41/ 2 010 lisy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego • 
4 O/o ,., ::J 

102,50 101,50 

85,25 

9'2,00 

97,05 

84,25 

9LOO 92,35 92.40 

B6,05 96.55 96.60 

Kurs rubla„ 

Berlin, 24 Marca. Giełda nołiwała dzi, 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-179.1773/ 4 Mk. (co odpovd.ada~ 
55.87 56.26 rubli· za 100 Mk. 

Naczelny Redaktor: Cezar ZawUowsld 

Drni i na,ład: Wydawniutwo noiskia A. NAPIERALSKI 
i G. ZA WltBWSKI. 

W t , (;" d kty wytwórni Sro· 1 BUB aryansn.18 uroue kowskiego. Je-
dyna odżywka na dzisiejsze cięż~ie czasy; 
Szczegóły, patrz drobne ogłoszema. 20-11-.:> 

OBWIESZCZENIE. 

Wyznaczono godziny przyjęć dla publicz. 
ności, w pokoju urzędu, codziennie, od godz.. 

l 8 d.o 12 przed po!. · 

. 

Łódź, 23 marca. 1916 :r. 
Cesarski urząd pocziOWYJ 

. Jagła. 



·'U b. D Z 1 W .1i 

rrzewóz mebU w wozaGh, mcb1owyGb 
W Koluszkach 

ufindzina Pnl8ki" ·. · 
·o pół do ósmej rana.. 

Saia Koncertowa Dzielna 18. • Łódzka Orkiestra Symfon. 
' d 8 • • " pqJfiIEllZU\liEN, d. 27 marmi. 1915 r., punkt. o go z. ·eJ w1eez. 

D E xxrn Koncert Symfoniczny (abonamentowy) ullaz~ta &wiąte&zna'* :: . 
w czwartek po POłu4nłui . · towarów dla eksportu lub importu da. lnb z 

Oalicyi i Bukowiny KJięgarnia I. C HAIM O wrni1 
vis„a„vis Komendan~ry: ~, · 

·~ Bronisław ~ZUL~ warizaw~ ~ Julim THIRNBEH HiR1lR 
I-szy koncertmistrz Bewlinskiej FilliarmonJł„ jakoteż do okupowanych miejscowości · 

w progr. m. i.: ~mctam:i: Spr~edana narzec.~ona-uwert., ~clnmark: „Wesele wiejskie", 
Eirnthmrnn: Koncert $krzypcowy D-uur z tow. orkiestry • . t . • 

Królestwa Polskiego 
Lekarz -Dentystą' Bilet od ~ll k do rb. Z.50. Loże po rb. 6 i 8 są do nabycia w biurze ~onc:e~towem „Frieq­

heT/; ur.':''. Piotrkowska 90, zaś w dniu koncertu od g. !'. popoł. w kasie Sali Koncertowe,. 
włącznie z załatwieniem formalności cłowy~h 
i granicznych, przejś~io~e zamm!a~ynowame, 
interwencyę w osiągmęcm zezwo!em'!- n~ przy· s. ao 01 ~~~ 

' , 

' HE!nRICH rnnz Szy~ka pomoc-po~wójn~ pomocą I 
Mannheim. lłeJ"b& , JttdlU 1'121!13:;: -~ 

Brakującą lub niewystarczającą siłę 
poruszającą 

zastoonią naJszybcisi i naioupoYJiBńniBi 

~oto o~ilo ~anza. 
rara przegrzana z regułacyą wantylow' 
: gy&temu JEHZ" do 1000 Hll „ 

't'?stsa 

powinni przed wiosną daó je do zbadania. 
Piorunochrony źle uziemione lub uszkodzone 
narażaja budowle na pożar od piormm. :: :: 
: :: .:" :: Spooyalistów .oraz odpowiednie aparaty no!cGa: 

LIC 

Tow. AkG. „SIEMENS", 
11: ~ Piotrkowsk 96. :: n 

W dniu 27 marca 1916 roku, 
przed południem, odbędzie się 

o godz. 9 

lieytaey~, 
w składzie sekwestracyjnym cesarsko-niemie­
ckiego urzędu policyi, przy ulicy Ekateryn­
burskiej Nr. 3, następujących towarów: 

Przedzy bawełnianej I wełnianej, manu• 
faktórJ, "towarów galanter1Jn!cł1 I kolonlal· 
e1ch, odpadków skóry, towarów skórzan1oh 
i większej partii próżn:vch beczek. 

Łódź, 23 marca 1916 r. 

Urząd xekwextracyjny. 

Kon~ulont urany 
A. v. Gersdorł 

Fiotrkowslła BIL 
ProśbJ11 

poradJ prawne, 
Tłom.a.czenia.. 

186-12-7 

C>b~i.eszczen.ie. 
' 

Skonstanfowano wielokrotnie, .że właściciele ko„ 
· ni zamieszkali w Łodzi jako też w przynależnych kre-

sach posiadane konie wcale, lub też tylko częściowo 
i zameldowali by uchylić się od obowiązku dostarcza„ 

?I nia takowych na podwodę. 
. Niniejszym więc postanawia się, by · wszyscy 
· właściciele nie wyłączając tych, których konie były 
;· już raz zapisane, zameldowali takowe ponownie do 
. ; dnia 5-go kwietnia r. b. · 

Jeżeli po upływie tego terminu przy sprawdza­
niu domów, lub przy ogólnej mobilizacyi znajdą się 

. ' konie nie zameldowane, zostaną one bezwględnie 
i skonfiskowane, a właściciele ich sll'owo ukarani. 
, Biuro Wydziału Rekwizycyi Koni mieści się 
"' Nowy-Rynek 14, meldunki przyjmuje się od godz. 

10-1 i od 3-7. 
Meldowaniu niepodlegają konie straży ognio­

wych i dorożkarskie. 

Łódź, dnia 18-tego Marea ·1915 r. 

Ma strat 
W~dział ZiJC!f i Kimi. 

iłtzianka 
Mleczarnia 

i 
Kuchnia jarska 
Warszawa, NnwosBnntorska 8. 

Przypomina z nadejściem 
„ Wielkiego Postu" o obia­
dach i kolaeyach jarskich 
zdrowych, tanich, smacznych, 

Sprzedaż detaliczna: 

śmietanka. 

śmietana, 

słodkie I kwaśne 
r mleko, 
'maślanka, 

ser, 
twarog. 

Jaja 
świeże. i gotowane. 

Hąkładem Tow. ftkc. Germania, 
· Berlin. 

Najlopsza książka do uaboioń­
stwa dla źołniarzy polskich 

w polu i w lazaretach. 
Nakładem naszym wyszła: 

Książka do Nabożoństwa 
dla HatoliGkiGłl żołnierzy armii 

za aprobatą kościelną. . 
52 strony, w oprawie kartonowej 

15 fen. z przesyłką 18 fan. 
Ceny hurtowe: 50 sztuk '1 [Ił., 

1 oo sztuk 13 ill., ooo sztuk 55 M., 
1000 sztuk 100 (11. 

wóz, przewóz łub wywóz przyJIDUJe firma 

GoJdl ~1st i S•ka w «.rakowie 
jakotei ponownie jut otwarte zastępstwa 

w Szczakowej (Granicy) 
w madbrzeziu cs~eulomian·z) 

· stacya portowa Wisły. 
z korespondencyą, i zapytaniami upraSZ!J si~ 

do Krakowa lub Szczakowe1. 

Konstantynowska 18. 
PnJimuJe od lD-li Ddl-l 

DENTYSTA · · 

M. BłE~NIK-EPiuu 
powr6clła. . ·· 

Mieszka obecnie przy ul. · 
Dzielnej. N:r, 24 

w domu Eisnera 
l 

nia droonr. 

Pierwsza Warszawska fabryka 
'' produktów jarskił1111 Sroko. 

I wskiego, Wilcza 62, sprzedaje ra._ 

batowo tuzinami toreook nast~pu. 
. jące artykuły: . , 

Z UR E·:'\·ł(· Maiowiecki 
(barszcz w prosz.. · 

ku). Najtańszy pokarm śniada. 
niowy, o b i a d o w y. - :. 
'MAK A pra.tona do ob~ypy. 
t "' wanta k o t l e t ó i 
ryby, pieczeni rzymskiej. - 1 

• 

l\T A~z /ł. s t r t& c z ko w a 
J «"l.nazupę,napo. 

trawę i do k a p u s ty. 
ZlJP A iarska {barszcz fasolo; 

. "''Y. 
\;\łĘS· O jarsk .. ie oryglnaJne;ko: 
~v tletowe na kotlety 1 
pierogowe na pieczeń reymska, 

UWAGA: Unikajcie nuladowni· 
czych mitiS roślinnych, kup.ujcie 
tylko oryginalne pierwsze Wkra~ 
ju mięso jarskie Sroko · 
jedynie posiadają.re wł4~di.q: 
systencye i wag~ 20l)...1u.ł 

l'eehnik „ MeChrudk (u1t~ 
czył specyalną szkoł~ .w1eloletnia 
praktyka pracował Jako, .P?ll\. 
Naczelnika w Depót kole1owem, 
a w biurze technicznem; jako rf• 
sownik, w elekrowni - pos~l.lku• 
j~ posadi:. Ul. Nawrot 74 m1es~k. 
li:?. Wojewódzki. · ~l-l 

Kupię tanio ency1'J.ope4ff 
Olg~ lranda. O!erty w adpµP.~· 
stracyi dzien. „Godzma Pol$~h 
pod 11Encyklopedya". 

Powyższa ksfą.żeczka jest poi- EIRB•&m•ma_. 
skiem wydaniem ksią,żk1: „FBldw 
gn:sangbunh f!lr die Kathot Mann· 
schaften i.IH BhierH", wydanej ofi­
cyalnie przez urząd katolickich 
kapelanów wojskowych w Berli­
nie, co daje gwarancyę, te właś­
nie ta książeczka jest najodpo­
wiedniejszą, dla żołnierzy znajdu-

STUDENT 
Pmmikiwany 

naucz~ciel 

Qim~astyki. 
jących si~ w polu, lazarecie lub Oferty piśmienne: Szkoła 
w garnizonie. 

Powyż:'.zą książeczkę do nabo- Handlowa W Młalwle. 
żeństwa polecamy najgoręcej księ-

Do apteki sielskiej patrz~ 
' . wyzszyeb s~mostrów no, -~~~~c~ic:ra~~~ą ~~%~~~. .. 
umworsyt szwaicar.. trancuskmuo tY. do ct~ien. „Godzin~ feka~~ 
przyimie chętnie zajęcie w. szpi- Piotrkowska 86, pod ·" . p:;2.t~„, 
talu w Łodzi, na prowincyi lub u · 
lekarza. Warunki do omówienia 
Oferty składać ·proszę w admin. 

,pOodziny Polski" dla „T. B.". 
!tosxuklwane· mies~!' 

w śródmieściu z umeblowao1e111t 
lub bez. Oferty w administrą..eyi 
„GQdziny" dla „K. S."' · żom, którzy pełnią obowią.zk Sll++++l+E••••m 

dU$Z~asterskie wśród żołnierzy • Lekar.z-llentyst.a • ,Korn•\lt.oy· ·1ntR I .· .. b 
mówią.cy eh po polsku. · .A ;, łlJ Il lJI • Chiromantka;.. okult:Y'..~t · ... 
Oodział sortymentowy Tow. ~ s {...,, O}{·li , . ~ Pallas-Atena. Nadzwycza1 tra-i 

Akc. nakładowe~o i drukarsk ego ł I 1.111 an A Weksel na Rb„ 1000, płat:iy tnie przepowiada z ręki· Na· wsz.e!· 
.,lillrmanla" Bsrlm G. z. ltrala1u111 A • m 111.,.. 17 · I d. 20 .8 1914 r., z _wystawie- kie zapytania odpowiada. PrtYJ• 
Str. Zfi. v . . 1•i • '" Il! "' I 19. . v nia . wdowy po Fąbjania mu je oo l l do 7 w. •Warszawa, 

Należność najlepiej przes~łać „ •••.• i ••••• GrUnfeld· pani mm Lol Griin- Krucza 4 m. 3t. Parter :201-1-1 
przekazem pocztowym, na kto re· f łd t : 9 d. · · • ----. .. ,-----.-.........:....--
go odcinku wypisuje si~ obstaluw ~ M l!YA. WA_.._ 8 u, . 81b0 o sprzedania. . 
nek. _.. 1Lf B!itsza wiadomość: Piotrkow- Zagi!ll\ł paszport niemi,ecld 

· · ' · ska n5 m. 8, w godz. od· 10-12 wydany w Łodzi na imię Stam~łag u v~zv11~K1 . d ... 4 I wy Bednarek. 231......, • 

Pa;i1;,Tr H~KiEJ ~~•me P~•~w~~m1w0 :~. ~ana"'Ch;f ~~~l~~~r.:k1~~~ 
· dz1enn1Ka . . 1 '11 fi'!' ----- :-...o....:---__..,.. 

Pr:~~~:::~::o. Jo~zina 'niski" 
dziny Polsld" na Cie- na Mławę t oko!łcę. 

chanów i okolicę. 

PH_AGilWHlA SUKIH nuu llGH ~mąt P4l8.Zll"~. niMem·: ie~l<l, .. ~ 
· • • · ·• wydany w Ł:Odzr· na unię .. acy Przy1mu1esię wsze~k1e roboty wza- ny Nawrockiej. · :.:10-i.t. 

l;\.res tei;o 'przedmiotu wchodzące · . . . . . .. . . . 
podług !laJnowsz~ch fasonów !!!;: Zaginął paszPorl j1J.~mięcłd 
dań~kł~il. l1iUdliiU1Ya 24, front, n p wydany w gierżu na ·~~}~a!i 

209-3~3 ja,nny T eske. •· . , · ·.· ... ~-1 




